
49

MARIAN PIECIUKIEWICZ 

– ALEKSANDRA BERGMAN

1.

Toruń, 15.IX.1964 r.
Wielce Szanowna Pani!
Najmocniej przepraszam za zwłokę z odpowiedzią na list z dn. 13.VIII. 

1964 r. Stało się to z powodu mojej dłuższej nieobecności w Toruniu.
Chętnie pragnąłbym wzbogacić Pani materiały informacjami o wybitnym 

synie narodu białoruskiego – prof. Bron[isławie] Taraszkiewiczu1, ale nieste-
ty, moje informacje nie byłyby rewelacyjne. Na pewno potrafi ła Pani zgroma-
dzić materiały ze znacznie lepszych źródeł, a moje fragmentaryczne informa-
cje nie wniosłyby nic nowego i cennego do życiorysu prof. B. Taraszkiewicza.

Znałem go od 1922 r. początkowo jako swego nauczyciela i dyrektora 
Gimnazjum Białoruskiego w Wilnie2, potem jako posła i działacza Biełaruskaj 
Sialanska-Rabotnickaj Hramady3 itd. Znałem osobiście jego ojca – chłopa 
ze wsi podwileńskiej (zdaje się Czarnuliszki?4), znałem osobiście jego żonę 
– Wierę z domu Śnitko5 z Radoszkowicz.

O działalności politycznej B. Taraszkiewicza na pewno już więcej wiado-
mo Pani ze źródeł drukowanych, niż mnie, ponieważ dla Pani one łatwiej do-
stępne.

O tym jaki los spotkał w Zw[iązku] Radzieckim wiernego syna naro-
du białoruskiego oraz jego towarzyszy i współpracowników, jak np. [Piotra] 
Miotłę6, [Szymona] Rak-Michajłowskiego7, [Pawła] Wołoszyna8, Wołyńczyka9, 
[Józefa] Hawrylika10 i wielu innych, Pani dobrze wie.

Nie ulega wątpliwości, że znalazłaby Pani dużo interesującego mate-
riału do życiorysu B. Taraszkiewicza w jego sprawie sądowej, a szczególnie 
w „вещественных доказательствах” i protokołach śledczych. Wszystkie te 
materiały gdzieś tam się przechowują w Mińsku lub w Moskwie.
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Rzecz jasna, że praca Pani o B. Taraszkiewiczu bardzo zyskałaby na war-
tości, gdyby wspomniane materiały zostały wykorzystane.

Poza tym należałoby wykorzystać literaturę przedwyborczą do Sejmu 
tych kadencji, w których kandydował B. Taraszkiewicz, mam na myśli jego 
jako kandydata z Bloku Mniejszości Narodowych11 w Polsce. (Sądzę, że te 
źródła już wykorzystała Pani, jak również jego akta sądowe z procesów 
w Polsce.)

Znajdzie Pani krótką notatkę biografi czną o nim w „Гісторыі Беларускай 
Літаратуры” (М[аксім] Гарэцкі)12, wydanej w Wilnie 1922(?) oraz artykuły 
rehabilitacyjne w „Літаратура і Мастацтва” 1963 (numeru nie pamiętam)13 
i w miesięczniku „Беларусь” zdaje się za 1964 r. w pierwszym półroczu lub 
w końcu 1963 r.

Jeśli chodzi o literaturę o Taraszkiewiczu, jestem pewny, że może być 
dobrą bibliografi ą ob[ywatel] dr. Al[eksander] Barszczewski (Barski)14. 
Natomiast osoby, które udzieliłyby dla Pani b. cennych informacji o życiu 
i działalności B. Taraszkiewicza zginęły tamże jako ofi ary wszechmogącego 
wówczas bożka – Иосифа Висарионовича Сталина15.

Z poważaniem MPieciukiewicz
P.S. Bardzo bym chciał wziąć udział w omówieniu pracy Pani na posie-

dzeniu Koła Naukowego BTSK16.

1 Bronisław Taraszkiewicz (20.01.1892 Maciuliszki – 29.11.1938 Mińsk) – jeden z czołowych 
działaczy białoruskich okresu międzywojennego, poseł na Sejm (1922 – 1927), przywódca 
„Białoruskiej Włościańsko-Robotniczej Hromady”, autor Gramatyki Białoruskiej (1918) oraz 
przekładów Pana Tadeusza. Mickiewicza i „Iliady” Homera na język białoruski; A. Bergman 
zbierała materiały do jego biografi i.

2 Gimnazjum Białoruskie w Wilnie istniało w latach 1919 – 1944.
3 Biełaruskaja Sialanska-Rabotnickaja Hramada (Białoruska Włościańsko-Robotnicza Hromada) 

największa partia białoruska w II Rzeczypospolitej, istniała w latach 1925 – 1927, liczyła oko-
ło 100 tys. członków; podstawowe założenia programowe sprowadzały się do postulatów na-
rodowych (m. in. jedność ziem białoruskich, oświata białoruska) oraz społeczno-politycznych 
(m. in. skasowanie osadnicta, ziemia dla chłopów, 8-godzinny dzień pracy). 21.03.1927 r. została 
zdelegalizowana przez władze polskie, ponad 400 jej członków odpowiadało przed sądem. 

4 Mowa o Adamie Taraszkiewiczu ze wsi Maciuliszki na Wileńszczyźnie; z Czarnuliszek pocho-
dziła jego żona Helena. 

5 Wiera Śnitko (21.02.1901 maj. Karlsberg, Mińszczyzna – 7.05.1998 Radoszkowicze) – cór-
ka krajoznawcy i archeologa Andrzeja Śnitki, uczyła się w gimnazjum żenskim w Miń-
sku i w Smolnym Instytucie dla dobrze urodzonych panien; w 1923 r. wyszła za mąż za 
B. Taraszkiewicza, studiowała na USB w Wilnie, w 1925 r. urodziła syna Radosława; po wyjeź-
dzie B. Taraszkiewicza do ZSRR została z synem w Radoszkowiczach; wyszła za mąż za polskie-
go nauczyciela – Władysława Niżankowskiego; urodziła córkę Irenę; do końca życia mieszka-
ła w Radoszkowiczach.
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6 Piotr Miotła (1890 Kuchcińce – 12.08.1936) – poseł na Sejm (1922-1927), działacz BWRH, 
skazany w procesie „Hromady”, w 1930 r. w ramach wymiany więźniów politycznych trafi ł do 
ZSRR, aresztowany w 1933 r. i skazany na 10 lat łagrów. 

7 Szymon Rak-Michajłowski (14.04.1885 Maksimauka – 1937 Sołowki) – nauczyciel, poseł 
na Sejm (1922-1927), działacz BWRH, skazany w procesie „Hromady”; od 1931r. dyrektor 
Białoruskiego Muzeum Państwowego w Mińsku, członek CKW BSRR, aresztowany w 1933 r. 
i skazany na 10 lat; rozstrzelany. 

8 Paweł Wołoszyn (10.07.1891 Harkawicze – 3.11.1937 Sołowki) – poseł na Sejm (1923–1927), 
działacz BWRH i KPZB, skazany w procesie „Hromady”, w ramach wymiany więźniów poli-
tycznych w 1932 r. trafi ł do BSRR, w 1933 r. aresztowany i skazany na 10 lat łagrów sołowiec-
kich. Rozstrzelany. 

9 Mowa prawdopodobnie o Flegancie Wołyńcu (27.12.1878 Wilejka – 3.11.1937) – nauczyciel, 
działacz BWRH, Towarzystwa Szkoły Białoruskiej i „Zmahańnia”, poseł na Sejm (1928 – 1930), 
aresztowany przez władze polskie i skazany na 12 lat więzienia, w 1932 r. w ramach wymiany 
więźniów politycznych trafi ł do ZSRR (Mińsk), tam w 1933 r. aresztowany i skazany na 10 lat 
łagrów sołowieckich, rozstrzelany.

10Józef Hawrylik (6.04.1893 Kołodczyno – 8.12.1937) – nauczyciel, jeden z założycieli gimnazjum 
białoruskiego w Radoszkowiczach (1922), poseł na Sejm (1928-1930), działacz BWRH, TSzB, 
„Zmahańnia”, aresztowany przez władze polskie i skazany na 9,5 roku więzienia; w ramach wy-
miany więźniów politycznych w 1932 r. trafi ł do BSRR. Tam w 1933 r. aresztowany, następnie 
rozstrzelany. 

11Blok Mniejszości Narodowych – powstał jako koalicja wyborcza komitetów mniejszości naro-
dowych (Białorusini, Ukraińcy, Niemcy, Żydzi) przed wyborami parlamentarnymi w 1922 r., 
który wystawił wspólną listę nr 16 w wyborach do Sejmu i wspólnych kandydatów do Senatu.

12Максім Гарэцкі (18.02.1893 Багацькаўка – 10.02.1938) пісьменнік і гісторык літаратуры, 
беларускі дзеяч, аўтар „Гісторыі беларускае літаратуры” (Вільня 1920, 1921, 1924, Менск 
1924, 1926, 1992); расстраляны. 

13W roczniku 1963 nie znaleziono wspomnianego artykułu.
14Aleksander Barszczewski (pseudonim: literacki Aleś Barski) – poeta, fi lolog, działacz społeczny; 

ur. 2.11.1930 r. w Bondarach na Białostocczyźnie, ukończył fi lologię rosyjską na Uniwersytecie 
Łódzkim, od 1956 r. w Warszawie, od 1975 r. kierownik Katedry Filologii Białoruskiej na 
Uniwersytecie Warszawskim; autor zbiorków poezji: „Белавежскія матывы” (1962), „Жнівень 
слоў” (1967), „Мой бераг” (1975), „Блізкасць далёкага” (1983).

15Mowa o Józefi e Stalinie (Iosifi e Dżugaszwili) (6.12.1878 Gori – 5.03.1953 Kuncewo) – działacz 
komunistyczny i dyktator ZSRR; od 1903 r. w partii bolszewickiej, współorganizator zbrojne-
go przewrotu bolszewickiego; w l. 1917–22 komisarz ludowy d/s narodowościowych, od 1919 r. 
także kontroli państwowej; w 1922 r. w związku z chorobą Lenina wybrany na stanowisko se-
kretarza generalnego partii komunistycznej, zostając faktycznym przywódcą partii i państwa; 
od 1928 roku zaczął forsować program przyspieszonej kolektywizacji i industrializacji ZSRR, 
którego realizacji towarzyszyła klęska głodu oraz masowe zbrodnie i represje; wydał rozkaz 
rozpoczęcia inwazji na Polskę 17 września 1939 r.; po napaści Niemiec na ZSRR naczelny do-
wódca sił zbrojnych; uczestnik konferencji w Teheranie (1943), Jałcie i Poczdamie (1945), wy-
warł decydujący wpływ na ich przebieg i wyniki; po zakończeniu wojny nadal prowadził poli-
tykę bezwzględnego terroru w ZSRR (m.in. deportacje na Syberię i do Kazachstanu).  

16 Koło Naukowe BTSK istniało w l. 60. i 70.
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2.

Toruń, 24.V.1965 r.
Szanowna Tow. Bergman!
W zeszłym miesiącu otrzymałem list z Wilna od mgr iuris Iwana 

Szutowicza1 – byłego redaktora pisma „Калоссе”, które ukazywało się w 30-
tych latach w Wilnie. W swoim liście ob. I. Szutowicz wyraża wielkie zadowo-
lenie i daje dobrą ocenę pracy Towarzyszki o „Грамадзе”2. Jeśli chodzi o ar-
tykuł Kuczkowskiej3, to ma zastrzeżenie, a jakie, to proszę przeczytać w załą-
czonym liście. Nie wiedząc, że Kuczkowska jest Bergman, nie mogłem tego 
listu przekazać i czekałem okazji aż będę w Białymstoku i otrzymam ad-
res Kuczkowskiej. W Towarzystwie Białoruskim dowiedziałem się, że auto-
rem artykułu o „Сцягу”4 jest Szanowna Towarzyszka, więc miałem list tow. I. 
Szutowicza wysłać do odbiorcy.

Towarzyszom w Białymstoku, przy okazji, powiedziałem, że „Навуковы 
зборнік”5 w Wilnie dobrze oceniony, jedynie stawi się zarzut Kuczkowskiej 
za niedopuszczalne nieścisłości.

Przypominam sobie, że na którymś z posiedzeń Koła Naukowego 
Tow[arzystwa] Białoruskiego w Białymstoku mówiłem Towarzyszce, kto 
się kryje pod pseudonimem „Sulima”, ale, widocznie, moja informacja nie 
była dosyć autorytatywna dla Towarzyszki. A szkoda, inaczej uniknęłaby 
Towarzyszka tego, co zaistniało, tj. nie obniżyłoby wartości, poza tym do-
brego, pionierskiego artykułu. Co do Sulimy, Czemiera, tj. Włodzimierza 
Samojły6 – byłem pewny jego pseudonimów, gdyż szereg lat, szczególnie 
w okresie jego intensywnej działalności dziennikarskiej, dobrze go znałem.

Ja osobiście wysoko cenię prace Towarzyszki dotyczące kwestii lewico-
wego ruchu białoruskiego w byłej Zachodniej Białorusi, gdyż są one obiek-
tywne, bez historycznej namiętności historyków okresu stalinowskiego. Tylko 
obiektywna prawda podawana przez autora służy dobrej sprawie i nie wpro-
wadza w błąd przyszłych badaczy, a samego autora stawia w szeregi autoryta-
tywnych uczonych.

Jeśli chodzi o osobę Antoniego Łuckiewicza7, to wydaje mi się, że nie na-
leży spieszyć się z wydawaniem ostatecznych sądów o jego działalności, zresz-
tą starych. Czas może go rehabilitować za poczynione błędy, bo jego zasługi 
tak ogromne, że one mogą zaćmić przykre plany.

Radzę nawiązać kontakty z I. Szutowiczem i Feliksem Steckiewiczem8, 
ostatniego adres jest znany Szutowiczowi.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i pozdrawiam. 
(podpis nieczytelny)

1 Iwan Szutowicz (24.01.1904 Szutowicze – 9.12.1973 Wilno) – redaktor czasopisma literackie-
go „Kałośsie” (1935 – 1939), wydawanego w Wilnie; po II wojnie światowej mieszkał w Wil-
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3.

(bez daty)
Szanowna Tow. Bergman!
Dopiero dzisiaj mogę dać odpowiedź na list w sprawie zdjęcia Bronisława 

Taraszkiewicza. Właśnie przed chwilą powróciłem od p[ana] T[adeusza] 
Miśkiewicza1. Niezmiernie miły i uprzejmy staruszek. Dotychczas nie zna-
łem go i cieszę się, że miałem okazję poznać. Z krwi i kości Wilnianin, wy-
rośnięty na glebie wielonarodowościowego miasta i zżyty z jego psychiką 
i tradycjami. Z wykształcenia – prawnik, obecnie rencista. A więc ad rem. 
B. Taraszkiewicza pamięta z czasów gimnazjalnych, utrzymywał z nim kon-
takty w czasie studiów w Petersburgu. Nieco rozluźniły się stosunki pomiędzy 
nimi, gdy B. Taraszkiewicz wszedł na szeroką arenę życia politycznego w Wil-
nie jako czołowa postać w „Hromadzie”. Zdjęć ani grupowych, ani też indy-
widualnych Taraszkiewicza niestety nie posiada. Z tego wynika, że informa-
cja p[ana] M[acieja] Konopackiego2 była nieścisła. Ale jeszcze to nie znaczy, 
że T. Miśkiewicz nie przyczyni się do wzbogacenia życiorysu Taraszkiewicza. 
Zachęciłem go do napisania swoich wspomnień o interesującej nas postaci. 
Początkowo „отнеклался” narzekając na kiepski wzrok, ale po dłuższej roz-
mowie, gdy nabrał do mnie zaufania, jako do byłego ucznia B. Taraszkiewicza, 
zapalił się. Wziął adres Pani i po napisaniu obiecał przesłać do Warszawy. 
Jednocześnie wskazał jeszcze jedną osobę, która dobrze znała Taraszkiewicza 
z czasów petersburskich i wileńskich, tj. mecenasa Józefa Zmitrowicza3, który 

nie, pisał do pism białoruskich, m. in. do białostockiej „Nivy” artykuły biografi czne i krytycz-
noliterackie. 

2 Mowa o artykule A. Bergman Беларуская Сялянска-Работніцкая Грамада („Навуковы 
зборнік ГП БГКТ”, Беласток 1964, с. 95 – 130).

3 Kuczkowska – rodowe nazwisko A. Bergman; mowa o artykule Наш сцяг – орган Беларускай 
Рэвалюцыйнай Арганізацыі („Навуковы зборнік ГП БГКТ”, Беласток 1964, с. 131 – 152). 

4 Mowa o artykule Наш сцяг – орган Беларускай Рэвалюцыйнай Арганізацыі („Навуковы 
зборнік ГП БГКТ”, Беласток 1964, с. 131 – 152). 

5 „Навуковы зборнік” – выдавецтва ГП БГКТ з 1964 г., у якім змешчаныя навуковыя 
артыкулы на беларускія тэмы. 

6 Włodzimierz Samojła (29.01.1878 Kazimirówka – 1942) – publicysta pism polskich, białoru-
skich i rosyjskich w okresie przedwojennym i międzywojennym; ukończył Uniwersytet w Pe-
tersburgu (1916); aresztowany 8.10.1939 r. przez władze sowieckie.

7 Antoni Łuckiewicz (29.01.1884 Szawle – 23.03.1942 Atkarsk) – białoruski działacz narodowy, 
publicysta, jeden z wydawców „Naszej Nivy” (1905-1915), w okresie międzywojennym dyrek-
tor Muzeum Białoruskiego im. Iwana Łuckiewicza w Wilnie; aresztowany przez władze sowiec-
kie 30.09.1939 r. w Wilnie, zmarł na skutek wycieńczenia w punkcie tranzytowym więźniów 
w miejscowości Atkarsk w Rosji.

8 Feliks Steckiewicz (2.12.1879 Szczuczyn – 21.06.1967 Wilno) – białoruski działacz narodowy, 
był dyrektorem gimnazjum w Radoszkowiczach oraz przewodniczacym Towarzystwa Szkoły 
Białoruskiej; w 1949 r. był aresztowany i zesłany; po powrocie do Wilna w 1956 r. zajmował się 
językiem esperanto. 
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obecnie zamieszkuje w Olsztynie przy ul. Głowackiego Nr 14 m 2. Pisząc do 
Zmitrowicza proszę nadmienić, że p[an] Tadeusz Miśkiewicz również będzie 
pisać wspomnienia i zalecił Pani zwrócić się do niego w tejże sprawie. Pan 
Miśkiewicz jest zdania, że od Zmitrowicza da się wydobyć więcej interesują-
cych danych o B. Taraszkiewiczu, niż od niego. I kto wie, czy Zmitrowicz nie 
ma nawet zdjęcia z czasów wileńskich czy petersburskich.

Jeśli chodzi o „Гісторыю беларускай літаратуры” Максіма Гарэцкага, 
to radziłbym Pani poszukać w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego. O ile 
się nie mylę, to znalazłem ją w katalogach wspomnianej biblioteki, a jeżeli tu 
nie będzie, to na pewno jest w Narodowej. Ponieważ bibliotekarze nie zawsze 
prawidłowo transliterowali druki białoruskie, to w katalogach należy szukać 
pod literą „G” lub „H” (Harecki, Horecki, Gorecki, Garecki). Prawidłowo na-
pisana karta katalogowa powinna mieć „Harecki Maksim”

Gdyby Pani tej książki nie znalazła w W[arsza]wie, w co nie chcę uwie-
rzyć, to proszę pisać, a ja ją sprowadzę z Wilniusa od swoich przyjaciół.

Z żon B. Taraszkiewicza znałem tę pierwszą, właśnie Веру Андрэеўну 
з дому Снітко, która po aresztowaniu Bronisława w Zw[iązku] Radzieckim, 
nie mając nadziei na połączenie się z nim, wyszła za mąż w Radoszkowiczach, 
podobno za urzędnika pocztowego o nazwisku Piotrowski, czy Piotrowicz (?)4.
 Za adres Веры Андрэеўны byłbym Pani wdzięczny.

Za wystawę 40-lecie „Hromady” zorganizowanej w Białymstoku należy 
się Pani wielkie uznanie. Włożona tam ogromna praca, serce i dusza. Będąc 
cały sierpień w Związku Radzieckim chciałem odwiedzić b[yłego] hrama-
dowca i tebeszowca – mecenasa Feliksa Steckiewicza, niestety nie zastałem 
w mieszkaniu, podobno na kilka dni wyjechał z Wilniusa.

Na tym kończę, życząc Pani zdrowia i dużo sił na odcinku tak pożytecz-
nej pracy. 

(podpis nieczytelny)

1 Tadeusz Miśkiewicz (4.11.1886 Warszawa – 10.10.1977 Toruń) – ukończył gimnazjum w Wil-
nie (1908), studiował prawo na Uniwersytecie w Petersburgu; założył tam stowarzyszenie mło-
dzieży akademickiej „Odrodzenie”, w 1910 r. wydawał pismo „Prąd” propagujące odrodzenie ka-
tolickie; w 1918 r. wrócił do Wilna, od 1919 r. pracował w Banku Rolnym, przechodząc wszyst-
kie szczeble do dyrektora włącznie; po wojnie osiadł w Toruniu, gdzie był dyrektorem Banku 
Rolnego do przejścia na emeryturę; do 1954 r. był członkiem Towarzystwa Naukowego w To-
runiu, także nauczycielem w liceum (K. Górski, Tadeusz Miśkiewicz, redaktor „Prądu”, „Więź”, 
1978, nr 3, s. 110 – 112).

2 Maciej Konopacki – ur. 29.01.1926 r. w Wilnie, syn Hassana Konopackiego, białoruskie-
go działacza wojskowego i samorządowego; w czasie II wojny światowej uczył się w gimna-
zjum bialoruskim w Wilnie; w 1946 r. zamieszkał w Bydgoszczy, studiował fi lologię rosyjską 
na Uniwersytecie Jagiellońskim i Warszawskim. Pracował jako dziennikarz w „Nivie” (1957 – 
1964) i w białoruskiej redakcji Polskiego Radia w Białymstoku (1958 – 1960); od 1964 r. miesz-
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4.

Toruń, dn. 7.XII 1965 r.
Szanowna Tow. Bergman!
Proszę wybaczyć za zwłokę z odpowiedzią na listy. Powody ku temu uza-

sadnione pracą etnografi czną w terenie. Obecnie zebrane materiały „przeżu-
wamy”, a oprócz tego, jak zwykle, przy końcu roku kalendarzowego moc róż-
nych sprawozdań, posiedzeń, zebrań itp.

Przystępuję więc do odpowiedzi kolejno na każdy list Towarzyszki.
Jeśli chodzi o p[ana] T. Miśkiewicza i powtórnego udania się do nie-

go w sprawie czasów petersburskich B. Taraszkiewicza i poleceń pisemnych 
do p. Zmitrowicza oraz zachęcenia go napisać wspomnień do „Nivy”, to mi 
się wydaje, że nic z niego nie da się wydębić. On się stara wymigać i od in-
teresującej nas sprawy „rączki umyć”. Przekonałem się o tym podczas pierw-
szej wizyty u niego, która zabrała mnie dużo czasu, a rezultaty były znikome. 
Następne wizyty też nie byłyby pożyteczniejsze, gdyż nie dotrzymał słowa, tj. 
nie napisał do Was. Dać mu spokój. Jeżeli coś i wie, to widocznie ta sprawa 
„ему не по душе” i nic nie powie i nie napisze. Śmiem przypuszczać, że on 
w okresie rządów sanacyjnych w Polsce „правдой и верой” służył temu reżi-
mowi, i dziś pozostaje mu wierny. Nie zechce „опозорится” w obliczu swo-
ich „одиномышленников”. Jeśli chodzi o mec[enasa] Zmitrowicza, to moż-
na i trzeba do niego się zwrócić bez żadnych poleceń p[ana] Miśkiewicza (co 
mogłoby jego nasrożyć i uprzedzić), ale bezpośrednio – ofi cjalnie wysyłając 
pismo z konkretnymi pytaniami. A gdy rezultaty kontaktów pisemnych oka-
załyby się pozytywnymi, to wówczas na dłuższą rozmowę udać się osobiście. 
Takie jest moje zdanie. Jeśli chodzi o J. Szutowicza, to on z odpowiedziami nie 
jest solidny. Zresztą Szutowicz jest w moim wieku, i kiedy „Hromada” działa-

ka w Sopocie; w l. 1973 – 1977 w Wojewódzkim Ośrodku Kultury w Białymstoku zajmował się 
problematyką tatarską, jest autorem publikacji o tematyce białoruskiej i tatarskiej.

3 Józef Zmitrowicz (22.10.1884 (9.10.1897 wg dokumentacji w Okręgowej Radzie Adwokackiej 
w Olsztynie) Poddubnie, pow. lidzki – 3.03.1980 Olsztyn) – ukończył gimnazjum w Petersbur-
gu (1902) i wydział prawny Uniwersytetu w Petersburgu, w l. 1912 – 1914 – aplikant adwokac-
ki, od 1914 r. - adwokat w Wilnie, w czasie I wojny światowej dyrektor gimnazjum w Białym-
stoku, poseł na Sejm w 1919 r. z ziemi białostockiej, w okresie międzywojennym był adwoka-
tem w Wilnie, po wojnie - w Olsztynie, członek założyciel Zespołu Adwokackiego w Olszty-
nie; od 1.07.1968 r. na emeryturze; T. Miśkiewicz był wychowankiem i współpracownikiem 
J. Zmitrowicza, który ok. 1903 r. jako student i wychowawca internatu zakładał kółka sam-
kształceniowe w Wilnie.

4 Wiera Taraszkiewicz w 1936 r. wyszła za mąż za Władysława Niżankowskiego (17.01.1904 Rawa 
Ruska, woj. lwowskie – 3.11.1943 Radoszkowicze), polskiego nauczyciela, który wcześniej pra-
cował w szkole w Widzach; w Radoszkowiczach był dyrektorem szkoły powszechnej; po ślubie 
z Wierą Andrejewną został zwolniony z pracy i skierowany do szkoły podstawowej w Wadowi-
cach; w l. 1939 – 1941 pracował w szkole w Radoszkowiczach; został zastrzelony przez party-
zantów. 
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ła, to byliśmy jeszcze uczniami Gimn[azjum] Białoruskiego, dosyć „smarka-
ci”, którym ofi cjalnie (jako uczniom) zakazane było należenie do partii i or-
ganizacji politycznych. Owszem podczas ferii i wakacji myśmy kolportowali-
śmy „literaturę wywrotową” na wieś białoruską i na tym nasza rola „wywro-
towa” ograniczała się.

Co się tyczy Falkiewicza1, to Szutowicz sam osobiście o tej postaci chyba 
nic nie potrafi łby powiedzieć. Takie nazwisko kiedyś obiło się i o moje uszy, 
ale nie znałem go jako działacza. Czy nie był to przypadkiem jaki zic-redak-
tor, którzy się zmieniali po każdej prawie konfi skacie gazety „Hromadowskiej” 
lub „Zmahannia”? Do starszego okresu lewicy białoruskiej w Wilnie na in-
formatorów poleciłbym Wam bardziej autorytatywne osoby zamieszkują-
ce obecnie w Wilnie, a którzy sami brali czynny udział od samego początku 
w działalności, a mianowicie: Feliks Steckiewicz (b[yły] adwokat) – Вильнюс, 
ул. Спорту 24; pedagog (już emerytowany) Józef Sznarkiewicz2 – adres jego 
zna Steckiewicz. Ci dwaj, to „соратники” B. Taraszkiewicza i wszystkich dzia-
łaczy hromadowskich. Jeżeli Towarzyszka będzie pisała do nich, to proszę się 
powoływać na moje rekomendacje.

O tym, że B. Taraszkiewicz w okresie petersburskim czy gimnazjalnym 
w Wilnie należał do organizacji niepodległościowych polskich, od niego nigdy 
nie słyszałem. Ale to niewykluczone, że mógł należeć biorąc pod uwagę taką 
okoliczność. A mianowicie: uświadomienie narodowościowe Białorusinów 
zaczyna się przypuszczalnie (jeśli chodzi o Białorusinów katolików) od 
1905 – 6 r., gdy zaczęły się pojawiać w druku utwory w jęz[yku] białoru-
skim Fr[anciszka] Bohuszewicza3, Ciotki4, [Janki] Kupały5, [Jakuba] Kołasa6 
itd. oraz gazeta „Naša Niwa”7. Proces uświadomienia szedł b[ardzo] powo-
li, bo na przeszkodzie stawał nacjonalizm polski i rosyjski. Jestem przekona-
ny, że Taraszkiewicz będąc uczniem jako katolik uważał się za Polaka i dopie-
ro podczas studiów w Petersburgu będąc pod wpływem prof. B[ronisława] 
Epimach-Szypiłły8 i organizacji białoruskich uświadomił się jako Białorusin. 
Więc nic dziwnego, że B. Taraszkiewicz w czasach gimnazjalnych i w pierw-
szym okresie studiów uniwersyteckich mógł należeć do polskich organizacji 
niepodległościowych. Kiedyś w rozmowie „намекнула” mnie o tym prof. dr. 
Janina Hurynowicz9, która studiowała w Petersburgu i znała Taraszkiewicza, 
nawet nazywała tą organizację. Radzę też do niej się zwrócić, ale też z ofi cjal-
nym pismem (ale nie powoływać się na rozmowę ze mną). Jej adres: Toruń, 
ul. Mickiewicza 7, albo Zakład Neurofi zjologii UMK, też ulica Mickiewicza. 
Na wizyty osobiste ona nie ma czasu, ale pisemnie na pewno odpowie. Jest 
ona zawalona pracą naukową i doktoryzowaniem przyszłych uczonych.

To byłoby (na razie) wszystko co do sprawy interesującej Towarzyszkę 
i mnie. Radzę skontaktować się ze Zmitrowiczem (spróbować szczęścia), 
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z prof. J. Hurynowicz, a co do „Hromady, to z F. Steckiewiczem w Wilnie – 
i Sznarkiewiczem – to źródło najpewniejsze.

A teraz co do zaproszenia mnie do Białegostoku na uroczystości i na ze-
branie Koła Naukowego. Widocznie „сочли ненужным приглашать такую 
невзрачную личность” jak ja.

Życzę, Wam Towarzyszko, zdrowia i siły do pracy.
Z poważaniem. 

(podpis nieczytelny)
P.S. Chętnie służę Wam, czym będę mógł.

1 Mowa o K. Falkiewiczu, autorze artykułów w „Naszym ściahu” w 1923 r., m. in. odnoszących się 
do amnestii w BSRR. 

2 Józef Sznarkiewicz (10.06.1888 Saska Lipka – 30.11.1974 Wilno) – pedagog, nauczyciel 
Gimnazjum Białoruskiego w Wilnie, działacz TSzB.

3 Mowa o Franciszku Bohuszewiczu (31.03.1840 Świrany – 28.04.1900 Kuszlany) – klasyk litera-
tury białoruskiej. 

4 Ciotka (Alojza Paszkiewicz, 15.07.1876 Pieszczyn – 17.02.1916 Stary Dwor) – znana poetka 
i działaczka białoruska. 

5 Janka Kupała (Jan Łucewicz, 7.07.1882 Wiazynka – 28.06.1942 Moskwa) – klasyk literatury bia-
łoruskiej.

6 Jakub Kołas (Konstanty Mickiewicz, 3.11.1882 Akińczyce – 13.08.1956 Mińsk) – klasyk litera-
tury białoruskiej.

7 „Naša Niva” – białoruska gazeta wydawana w Wilnie w latach 1906 – 1915.
8 Bronisław Epimach-Szypiłło (4.09.1859 Budźkowszyzna – 6.06.1934 Leningrad) – działacz bia-

łoruski w Petersburgu przed I wojną światową, skupiał i uświadamiał narodowo białoruską 
młodzież tam studiującą.

9 Janina Hurynowicz (10.11.1894 Wileńszczyzna –  2.10.1976 Toruń) – neurofi zjolog, psychia-
tra i biolog, bratanica białoruskiego poety Adama Hurynowicza, studiowała w Instytucie 
Medycznym w Petersburgu (1912 – 1917), w l. 1922 – 1939 pracowała na USB w Wilnie (od 
asystenta katedry neurofi zjologii po profesora i kierownika uniwersyteckiej kliniki neuropsy-
chiatrycznej); w czasie wojny była zastępcą dyrektora (kierownikiem naukowym) Miejskiego 
Szpitala Neurologicznego w Wilnie; po II wojnie światowej organizowała katedrę neurofi zjo-
logii i fi zjologii porównawczej na UMK w Toruniu oraz Wojewódzką Przychodnię Zdrowia 
Psychicznego (1945 – profesor nadzwyczajny, 1949 – profesor zwyczajny); opublikowała 91 
prac naukowych. 

5. 
14.III.1966 r.

Szanowna Tow. Bergman!
Znowuż zmuszony jestem przepraszać za zwłokę z odpowiedzią na list 

w sprawie „ponaglenia” prof. J. Hurynowicz. W czasie mojej nieobecnoś ci 
w domu, list Wasz zawieruszył się w moich papierkach, o którym rodzina 
zapomniała powiedzieć i przeleżał aż do tego czasu, że natrafi łem na niego 
przypadkowo.
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Otóż prośby Waszej, Szanowna Towarzyszko, tej właśnie prośby niestety 
wykonać nie mogę. Może dotychczas prof. J. Hurynowicz już dosłała proszo-
ne wspomnienia o B. Taraszkiewiczu?

Jest ona bardzo solidnym i obowiązkowym człowiekiem i pomimo na-
wału pracy naukowej z zobowiązań zawsze się wywiązywała. Jeżeli dotych-
czas nie wywiązała się z obietnicy, to znaczy nie mogła. Albo nie pozwala jej 
pilna praca naukowa, albo stan zdrowia. Jest ona człowiekiem niezmiernie 
subtelnym i dlatego obowiązuje w stosunku do niej takt, delikatność i sza-
cunek. Przypominając jej o Waszej prośbie niewątpliwie zrobiłbym jej przy-
krość i dlatego nie mogę zadośćuczynić Waszej prośbie. Specjalnie w tej spra-
wie nie mogę do niej iść, ani tymbardziej telefonować. Gdyby ona sama przy 
okazji wspomniała o tym, to wówczas mógłbym się dowiedzieć, czy napisa-
ła i czy wysłała.

Pan Miśkiewicz powiadomił mnie, że mec[enas] Zmitrowicz coś tam na-
pisał ze swoich wspomnień o B. Taraszkiewiczu i wysłał do „Niwy”. Będąc na 
V Zjeździe BTSK rozmawiałem z Wołkowyckim1 o tej sprawie. Powiedział, że 
w materiałach Zmitrowicza nie ma żadnych rewelacji. Sam Miśkiewicz też 
„zapalił się” do pisania wspomnień, ale z tego, co on mnie opowiadał, też nie 
ma nic ciekawego. On twierdzi, że poznał Taraszkiewicza w Wilnie w „Kuch-
ni” uczniowskiej. Już podobno wówczas uważał się za Białorusina, w co ja 
osobiście bardzo wątpię. Jestem przekonany, że B. Taraszkiewicz uświadomił 
się narodowościowo dopiero w Petersburgu, gdy się zetknął z białoruskimi 
„naszaniŭcami”, a przede wszystkim z prof. Bronisławem Epimach-Szypiłło 
i Janką Kupałą.

W tych wspomnieniach2, jakie dotychczas były drukowane w „Ніве” 
o Taraszkiewiczu, nawet jego krewnego, niewiele jest cennego materiału dla 
przedstawienia sylwetki białoruskiego działacza hromadowskiego. Są nie-
raz nieścisłe i nawet kłamliwie naciągane, jak np. w tych, co opracowywał 
W[łodzimierz] Paŭlučuk3, którym zaprzeczyła w liście otwartym4 tow. Wiera 
Andrejewna – żona Taraszkiewicza. Krewny też „nabujał” twierdząc, że ks. 
Jan Siemaszkiewicz5 – prob[oszcz] Parafi i Ławaryszki pod Wilnem jakoby 
„упрекал” ojca i samego Bron[isława] Taraszkiewicza za „robienie rewolucji”. 
Znałem dobrze Jana Siemaszkiewicza (poetyczny pseudonim Janka Bylina) 
i nieraz spotykałem u niego Bron[isława] Taraszkiewicza i widziałem, że oni 
się przyjaźnią i nie było między nimi żadnego rozdźwięku na gruncie poglą-
dów politycznych. Ja bym nawet śmiał powiedzieć, że J. Siemaszkiewicz „bło-
gosławił” rewolucyjną działalność Taraszkiewicza. Wynikało to z rozmów, ja-
kich ja bywałem świadkiem. J. Siemaszkiewicz nie był kontrewolucjonistą, 
chociaż chodził w sutannie. Nieraz mówił mnie: „Kab mianie nie zwiazawała 
sutanna pa rukach i nahach – ja b čerciam hoławy zrywaŭ, tym čerciam, ja-



59

kija niawolać naš narod”... Mam wrażenie, że kontakty Taraszkiewicza z Sie-
maszkiewiczem zostały urwane dopiero po aresztowaniu pierwszego i wyjeź-
dzie do Zw[iązku] Radzieckiego.

Ja jako były uczeń Gimnazjum Białoruskiego w Wilnie i w Radoszko-
wiczach, gdzie się spotykałem z Taraszkiewiczem, zamierzam napisać swo-
je wspomnienia o nim i podać do „Нівы”. Łączę wyrazy szacunku i życzenia 
owocnej pracy. 

(podpis nieczytelny)

1 Mowa o Jerzym Wołkowyckim, ur. 13.03.1923 r. w Białowieży, redaktorze naczelnym „Nivy” 
(1956 – 1988); ukończył Instytut Literacki im. M. Gorkiego w Moskwie (1954); później w Bia-
łymstoku pracował jako dziennikarz, organizator grupy literackiej „Białowieża”, autor m. in.: 
zbiorku wierszy wydanych pod pseudonimem Jurka Zubrycki Рознагоддзе (Białystok 1989), 
wspomnień Віры (Białystok 1991), Белая вязь (Białystok 1998).

2 Mowa o cyklu artykułów: Ул. Паўлючук, Тарашкевіч ва ўспамінах, „Ніва”, № 52, 26.12.1965 г., 
с. 4; № 1, 2.01.1966 г., с. 5; № 2, 9.01.1966 г., с. 3. 

3 Mowa o Włodzimierzu Pawluczuku (ur. 17.06.1934 w Rybołach) – religioznawca, antropo-
log kultury; w 1954 r. ukończył liceum ogólnokształcące w Białymstoku; ukończył Wydział 
Historyczno-Socjologiczny WSNS w Warszawie, pracował jako nauczyciel w szkole wiejskiej 
koło Hajnówki (do 1959 r.), jako dziennikarz w prasie białostockiej (1959 – 1970), w 1970 r. 
obronił doktorat, w 1977 r. habilitował się na Uniwersytecie Wrocławskim, w 1993 r. – profe-
sor nadzwyczajny, w 1999 – profesor zwyczajny; nauczyciel akademicki na UJ w Krakowie (od 
1982 r.) i na Uniwersytecie w Białymstoku; autor książek: Światopogląd jednostki w warunkach 
rozpadu społeczności tradycyjnej (1972), Wierszalin. Reportaż o końcu świata (1974), Żywioł i for-
ma. Wstęp do badań nad kulturą współczesną, Naprawianie świata (1978), Ukraina. Polityka i mi-
styka (1998) i in. 

4 В. Ніжанкоўская, Да артыкула „Тарашкевіч ва ўспамінах”, „Ніва”, № 8, 20.02.1966, с. 5
5 Ks. Jan Siemaszkiewicz (20.10.1883 Łokciany – 18.02.1956 Marianowo) – białoruski działacz 

chadecki, poeta (pseudonim literacki: Janka Bylina); w 1907 r. ukończył seminarium duchowne 
w Wilnie; służbę duszpasterską pełnił w parafi ach Wileńszczyzny, Oszmiańszczyzny i Wileńsz-
czyzny, proboszcz parafi i Ławaryszki (1917 – 1928), w Duksztach Trockich (1928 – 1933); od 
1933 r. na Białostocczyźnie w parafi ach Janów, Jałówka, Michałowo, Bombla (Marianowo); au-
tor zbiorków bajek i wierszy „Na pryźbie” (Wilno 1918, 1924), „Na pokuci” (1934).

6.

Toruń, dn. 18.IV.1966 r.
Szanowna Towarzyszko Bergman!
„Не взыщите” za moje długie milczenie. Dotychczas nie miałem czym 

Was pocieszyć, po wtóre jestem szalenie przeładowany pracą zawodową i róż-
nymi zajęciami natury rodzinnej.

W tej chwili mogę coś przyjemnego zakomunikować, a mianowicie: nie-
dawno odwiedziłem prof. Janinę Hurynowicz, która pokazała mnie brulion 
na 10 str. rękopisu ze swoich wspomnień o Bron[isławie] Taraszkiewiczu. 
Czytała urywki z tego rękopisu i ja się zachwycałem formą i treścią jej wspo-
mnień. Sądzę, że dla Was nie mało nieznanych momentów z jego życiory-
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su, szczególnie z okresu gimnazjalnego i uniwersyteckiego. Niektóre moje 
przypuszczenia o Taraszkiewiczu potwierdzają się we wspomnieniach prof. 
J. Hurynowicz. Rękopis ten prof. trochę poprawi, uzupełni i odda na ma-
szynę, a dopiero wyślę do Instytutu Hist[orii] Partii. A więc za tydzień-pół-
tora będzie u nas w załączeniu zdjęcie grupowe, na którym Б[раніслаў] 
Т[арашкевіч] również jest jako członek nielegalnej organizacji młodzieżowej 
w Wilnie „Wyzwolenie” – lata 1907 – 11.

A mówiłem, że prof. J. Hurynowicz „не подведёт”. Zwłoka tłumaczy się 
tym, że ona jest szalenie zajęta pracą naukową i doktoryzowaniem fi zjolo-
gów.

Jeśli chodzi o moje wspomnienia, które powoli przygotowuję (brak cza-
su), to one wiele nie dadzą materiałów do jego działalności politycznej, a mo-
że nawet i nic, bo to wspomnienia b[yłego] ucznia z odcinka gimnazjum. Ale 
ziarnko do ziarnka i da miarkę.

Pragnę Wam zawiadomić, o czym może już wiecie, że Mińsk też pra-
cuje nad Taraszkiewiczem. W Nr 2 za rb. „Полымя” jest artykuł A[rsienia] 
Lisa1 o Antonim Hryniewiczu2 – muzykologu białoruskim, gdzie też jest 
wzmianka o Taraszkiewiczu. Tenże Arsień Lis napisał monografi ę „Браніслаў 
Тарашкевіч”, która lada dzień wyjdzie z druku w wydawnictwie „Навука 
і Тэхніка” w Mińsku3.

Jeśli chodzi o „Нашу Ніву” – wiem, że ona wychodziła w Wilnie od 1906 
roku i w tym właśnie czasie B. Tar[aszkiewicz] uczęszczał w Wilnie do II 
gimnazjum, a więc niewykluczone, że mógł czytać „Ніву”, bywać w redakcji 
i mieć znajomości z zespołem redakcyjnym. Petersburska kolonia białoruska 
też była w zasięgu działalności „Н[ашай] Нівы”, jako jedynego pisma w ję-
zyku białoruskim w Imperium Rosyjskim wydawanego. Prof. B. Epimach-
Szypiłło był z krwi i kości „naszaniŭcam”. A przecież Б. Т[арашкевіч] był 
pod jego silnym wpływem.

Pisząc swoje wspomnienia, rzecz jasna, że „wmontuję” wybitną postać 
profesora B. E[pimach]-Szypiłły. Czekam z Wilna na szczegóły z jego życiory-
su (datę urodzenia i śmierci). Pochodził on z moich stron rodzinnych z Dzi-
śnieńszczyzny.

Tow. Wołkowycki zasadniczo wyraził zgodę na umieszczenie w „Niwie” 
moich wspomnień. Ale wiem, że one w żadnym wypadku nie zmieszczą się 
na jednej szpalcie. Jeśli chodzi o miejsce w „Niwie”, to redaktorzy są b[ar-
dzo] skąpi. Będę prosić i „walczyć”, żeby wszystko (całość) wydrukowali wraz 
z nieznanym zdjęciem B. T[araszkiewicza].

Proszę nie krępować się, dla dobra sprawy jestem do Waszych usług.
W W[arsza]wie dosyć rzadko bywam. Po załatwieniu spraw służbowych 

staram się powracać w tym samym dniu. Na prywatne wyjazdy nie pozwa-
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la praca zawodowa – przecież codziennie muszę być w muzeum. (oprócz nie-
dziel).

Dziękuję serdecznie za zaproszenie. Niewykluczone, że kiedyś „dokonam 
napadu” na „pałac” Bergmanów.

Łączę serdeczne pozdrowienia i życzenia owocnej pracy. 
(podpis nieczytelny)

1 Arsień Lis, ur. 4.02.1934 r. w Wiotchawie (pow. Mołodeczno), białoruski folklorysta, historyk li-
teratury i krajoznawca, ukończył Białoruski Uniwersytet Państwowy (1956), od 1962 r. pracu-
je w Instytucie Historii Sztuki, Etnografi i i Folkloru AN Białorusi; autor wielu prac, m. in. o B. 
Taraszkiewiczu, P. Sierhijewiczu, M. Szczakacichinie, J. Horydzie; mowa o art. A. Lisa Песня 
прасілася ў свет, „Полымя”, 1966, nr 2.

2 Antoni Hryniewicz (3.05.1877 Iwanowszczyzna – 8.12.1937 Sołowki) – zbieracz białoruskich 
pieśni ludowych, kompozytor, wydawca; w l. 1896 – 1917 w Petersburgu, w l. 1920 – 1925 
w Wilnie, w l. 1925 - 1928 w Mińsku, w l. 1928 – 1933 w Haradku i Mińsku; wydał śpiewni-
ki białoruskie (1910, 1912, 1920,1925); 6. 09.1933 r. został aresztowany i skazany na 10 lat ła-
grów sołowieckich.

3 Mowa o pracy: А. Ліс, Браніслаў Тарашкевіч, Мінск 1966. 

7.

28.V 1966 r.
Wielce Szanowna Towarzyszko!
Może ten list i nie zastanie już Was w Warszawie. Z powodu nieobecności 

w Toruniu, wcześniej nie mogłem odpowiedzieć.
Jeśli chodzi o nazwiska osób na zdjęciu młodzieżowym, to prof. 

J. Hurynowicz w obecnej chwili podać nie może, widocznie nie przypomina 
prócz Taraszkiewicza; obiecała w przyszłości rozszyfrować, chociaż niektóre. 
Skoro obiecała, to słowa dotrzyma. Ufam jej.

Z nazwiskami posłów i senatorów Klubu Białoruskiego1 kłopotu nie 
będzie. Prawie wszystkich znałem osobiście. A więc w pierwszym rzędzie 
z dołu od lewej strony 1) poseł A[ntoni] Owsianik2 (?), 2) pos[eł] Fabian 
Jaremicz,3 3) pos[eł] Paweł Wołoszyn. Drugi rząd od lewej: 1) z brodą sena-
tor Wiaczesław Bohdanowicz4, 2) pos[eł] Kachanowicz5, 3) B. Taraszkiewicz, 
4) sen[ator] Nazarewski6 (?), 5) wąsaty – A[Aleksander] Własow7. Trzeci 
rząd górny od lewej 1) s[senator] Bazyli Rahula8, 2) pos[eł] (nazwiska nie 
pamiętam)9, 3) pos[eł] ks. Adam Stankiewicz10, 4) pos[eł] Szymon Rak-
Michajłowski i 5) pos[eł] Piotr Miatła. Ten, którego nazwiska nie pamię-
tam, łatwo się ujawni z liczby ogólnego spisu białoruskich parlamentarzystów 
I kadencji Sejmu i Senatu.

Co do mego wspomnienia o Taraszkiewiczu, to pragnę powiedzieć, że 
prawie napisane, ale w strasznym skrócie i prawdę mówiąc w takiej formie 
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ono mi się nie podoba. Chciało się dać tło ekonomiczne i polityczne tego śro-
dowiska gimnazjalnego, w jakim Taraszkiewicz pracował, zanim wypłynął na 
szerokie wody pracy politycznej. Rzecz jasna, że tow. Wołkowycki „oszczę-
dzając” szpalty „Niwy” dla swego kolektywu etatowego i dziesiątej części tego 
nie wydrukuje mego elaboratu. W najlepszym wypadku jeszcze dziesięcio-
krotnie skróci, z czego może wyjść przysłowiowy „pszyk”. Zastanawiam się, 
czy w ogóle warto wysyłać do „Niwy”, czy nie korzystniej byłoby dla spra-
wy, jeżeli swoje wspomnienia wyślę do Instytutu Historii Partii. Te mate-
riały tam na zawsze pozostaną i we właściwym czasie zostaną wykorzysta-
ne przez specjalistów. Przy tym chcę zaznaczyć, że większość tych wspo-
mnień (z myślą wysłania do „Niwy”) napisana w języku białoruskim. A więc 
chyba dokończyć w moim języku ojczystym i wysłać do Warszawy? Przecież 
język białoruski jest dostępny dla każdego kto zna polski i rosyjski. A dla 
Towarzyszki Al[eksandry] Bergman na pewno nie przedstawia żadnych trud-
ności. W poprzednim liście pisaliście, Towarzyszko, o zdjęciu grupy wileń-
skiej „Wyzwolenia”, żeby nie wysyłać oryginału do „Niwy”. Nigdy bym tego 
nie uczynił. Zrobiłem reprodukcję dla Instytutu i dla siebie, a oryginał p[ani] 
prof. pozostawiła dla siebie. Gdybym wysyłał swoje wspomnienia do „Niwy”, 
to dołączyłbym tylko egzemp[larz] reprodukowany, jednocześnie „на всякий 
пожарный случай” pozostawiając u siebie drugi egzemplarz.

Jeśli chodzi o podziękowanie dla Profesor, to można i należałoby zro-
bić to b[ardzo] prosto. Napisać Jej parę miłych słów i podkreślić doniosłość 
wspomnień. Będzie szczerze zadowolona, a po ukazaniu się pracy – dedyko-
wać egzemplarz.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku i pozdrowienia oraz życzenia owoc-
nej pracy i bogatej w wyniki podróży do Zw[iązku] Radzieckiego. 

(podpis nieczytelny)
Uwaga! Na zdjęciu „Wyzwolenia” p[ani] prof. Hurynowicz nie fi guruje. 

(dopisek na górnym marginesie do góry nogami na drugiej stronie listu)

1 Klub Białoruski – uformował się w parlamencie po wyborach 1922 r., grupował białoru-
skich posłów i senatorów; zdjęcie, o którym mowa niżej zostało opublikowane w „Nivie”, nr 
4, z dn. 22.01.1967 r., s. 5 jako ilustracja do wspomnień M. Pieciukiewicza Мае сустрэчы
я Браніславам Тарашкевічам (s. 4 – 5).

2 Antoni Owsianik (1888 Kabylle – 1933?) - poseł na Sejm (1922 – 1928), na początku lat 30. wy-
emigrował do BSRR; dalszy los nieznany.

3 Fabian Jaremicz (20.01.1891 Dulowce – 29.06.1958 Kolonia Wileńska), poseł na Sejm 
w l. 1922 - 1928, 1928 – 1930, 1930 – 1935; jeden z inicjatorów w 1925 r. Białoruskiego Związku 
Włościańskiego (Biełaruski Sialanski Sajuz), wydawca i publicysta gazety „Sialanskaja Niva” 
(1925 – 1930); w czasie II wojny światowej był burmistrzem Borysowa; po wojnie aresztowany 
i zesłany do łagrów, skąd wrócił w 1956 r. Mieszkał w Kolonii Wileńskiej, gdzie zmarł. 
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8.

Торунь, 2. І. 1968 г.
Паважаная Таварыш і Сяброўка Бергман!
Шчыра дзякую Вам за навагоднія пажаданні і за ліст са спачуван-

нямі па прычыне смерці вялікай вучонай і блізкай беларускаму народу 
праф. Яніны Гурыновіч.

Безлітасная смерць вырвала з радоў сусветна вучоных выдатнага 
члена і гэтым нанесла вялікую страту навуцы перадусім ПНР. Была яна 
не толькі вялікім вучоным, але і Чалавекам з вялікай літары, дзякуючы 
свайму светапогляду і станоўчым якасцям характару. Была Яна чалаве-
калюбам, дэмакратам у найшырэйшым значэнні слова.

Не шуфлядкавала людзей па нацыянальных ці расавых прыкме-

4 Wiaczesław Bohdanowicz (1878 Witebszczyzna – 1941?) – białoruski działacz narodowy i cer-
kiewny, senator (1922-1930), członek Białoruskiego Komitetu Narodowego i Białoruskiego 
Instytutu Gospodarki i Kultury; w okrasie międzywojennym mieszkał w Wilnie, uczył języka 
rosyjskiego w gimnazjum rosyjskim w Wilnie, w 1939 r. Został aresztowany przez władze pol-
skie i osadzony w Berezie Kartuskiej, wyzwolony stamtąd 17.09.1939 r., ponownie aresztowa-
ny w październiku 1939 r. przez władze sowieckie; dalszy los niewiadomy; w Białymstoku na 
cmentarzu prawosławnym na Wygodzie znajduje się jego symboliczny grób. 

5 Kachanowicz [Michał] (1882 Wielkie Łuki – 19.05.1934) – poseł na Sejm (1922 – 1926), dyrek-
tor Gimnazjum Białoruskiego w Wilnie, od 1926 r. w BSRR; w 1933 r. aresztowany i rozstrzela-
ny. 

6 Nazarewski (Aleksy) (15.03.1881 Siniawka - ?) – senator w l. 1922 – 1928; pracował w magi-
stracie w Baranowiczach; aresztowany przez władze sowieckie 2.01.1940 r. i zesłany do Sibłagu 
(Nowosybirsk), we wrześniu 1941r. zwolniony i skierowany do Pawłodarskiej obłasti; dalszy los 
niewiadomy.

7 Aleksander Własow (16.08.1874 Wilejka – 11.03.1941?) – senator (1922 – 1928); białoruski 
działacz narodowy; ukończył Instytut Politechniczny w Rydze (1905), jeden z organizatorów 
Białoruskiej Socjalistycznej Hromady (1906), redaktor i wydawca „Naszej Nivy” (1906 – 1914), 
„Sachi” (1912 – 1914), „Łuczynki” (1920); w okresie międzywojennym mieszkał w swym mająt-
ku Mihauka; aresztowany przez władze sowieckie 16.10 1939 r.; skazany na 5 lat łagrów sybe-
ryjskich. 

8 Bazyli Rahula (16.07.1879 Aczukiewicze – 16.06.1955 Toronto) – poseł na Sejm 1922 – 1928, 
senator 1928 – 1930; ukończył seminarium nauczycielskie w Mołodecznie (1898), uczył w szko-
le podstawowej w Nalibokach, w l. 1903 – 1906 uczył się w Instytucie Nauczycielskim w Wilnie, 
jako nauczyciel pracował przed I wojną światową w Smorgoniach i w Mińsku; był organizato-
rem Białoruskiego Związku Włościańskiego (z F. Jaremiczem), w l. 1930 - 1932 siedział w wię-
zieniu w Wilnie, potem pracował na gospodarstwie rolnym, l. 1939 – 1941 był nauczycielem 
w szkole średniej w Lubczy, aresztowany przez władze sowieckie; w czasie okupacji niemieckiej 
był przewodniczącym komitetu gminnego w Lubczy, następnie burmistrzem w Dziatłowie, po 
II wojnie światowej na emigracji – Niemcy, Belgia, Kanada. 

9 Mógł nim być Szymon Jakowiuk.
10Ks. Adam Stankiewicz (24.12.1891 Arlaniaty – 29.11.1949) – poseł na Sejm (1922 – 1928) - 

przywódca Białoruskiej Chrześcijańskiej Demokracji, autor prac o białoruskim ruchu narodo-
wym i chrześcijańskim i jego działaczach; w 1944 r. aresztowany i skazany na 25 lat łagrów sy-
beryjskich.
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тах, а па іх маральных і этычных якасцях. Шчыра служыла чалавецтву. 
Улюбленая была ў праўдзе і справядлівасці грамадскай. З такімі якасця-
мі засталася да канца свайго жыцця.

Увесь жнівень мінулага года я правёў у Сав[ецкай] Літве і Латвіі, 
а найбольш пасвяціў часу Вільні. Там я меў сустрэчы з былымі сваімі 
сябрамі па ўніверсітэту і знаёмымі хіба ўсіх нацыянальнасцей. На жаль 
не сустрэў толькі свайго добрага ўніверсітэцкага калегу – этнографа 
Хаеса (Яўрэя), якога, як я даведаўся, замучылі на Панарах гітлераўскія 
вылюдкі. Па сканчэнні уівэрсытэта ён працаваў у Яўрэйскім Навуковым 
Інстытуце на Пагулянцы. Памятаю нейкі мой этнаграфічны артыкул пе-
ралажыў на яўрэйскую мову і выдрукаваў у інстытуцкіх публікацыях.

Фелікса Стэцкевіча, якогая меў намер наведаць, на жаль ужо не за-
стаў у жывых. Памёр незадоўга да майго прыезду. Стэцкевіч быў для 
мяне блізкім і шанаваным чалавекам, бо быў ён адзін год маім ды-
рэктарам у Радашкоўскай Бел[арускай] Гімназіі. Калі пад „патрана-
там” Радаслава Астроўскага1 санацыйная паліцыя і дэфензіва грамілі 
Віленскую Бел[арускую] Гімназію, я каб пазбегнуць эвентуальнага ары-
шту пераехаў у матуральны клас у Радашкавічы. Там мне і давялося-
я блізка пазнаёміцца з Ф. Стэцкевічам – добрым і разумным чалавекам 
і педагогам, а таксама і з настаўнікам Я[зэпам] Гаўрылікам, які пасля 
быў паслом ад „Змагання” ў Польскім Сoйме, а таксама з іншымі на-
стаўнікамі камуністамі і прагрэcіўнымі дзеячамі.

Мне здаецца, што Вы, тов. Бергман, падсунулі правільную думку 
адносна артыкула ў „Ніву” ці каляндар пра Ф. Стэцкевіча. Несумніўна 
ён заслугоўвае на тое, каб пра яго напісаць некралог, ці кароткі ўспа-
мін, пра яго ўдзел у беларускім прагрэсіўным руху ў былой Заходняй 
Беларусі. Заслугі ён мае несумніўныя, нават як дырэктар, які падабраў 
у Радашкоўскую Бел[арускую] Гімназію адпаведны настаўніцкі перса-
нал, які развіваў камсамольскую дзейнасць сярод навучэнцаў. Наведваў 
гэту гімназію даволі часта Б. Тарашкевіч, ну і сталым быў апекуном 
Ал[яксандр] Уласаў, які пражываў у Мігаўцы, у 3-х км ад Радашковіч.

Думаецца, што Я. Шутовіч мог бы сабраць матэрыялы пра Ф. Стэц-
кевіча сярод віленскіх беларусаў – старажылаў. Пра Радашкоўскі перы-
яд я мог бы тое-сёе дабавіць, а да того ў Варшаве стала пражывае яго 
родны пляменнік, які да апошніх дзён жыцця дзядзькі быў з ім у канта-
ктах. Шутовічу напішу. Чакаю Вашай публікацыі пра Б. Тарашкевіча. 
Калі выйдзе з друку?

У Торуне пражывае пляменніца праф. Эпімах-Шыпілы2 – беларус-
кага Пецярбурскага дзеяча, пра якога Вы напэўна чулі. Думаю ад яе зда-
быць матэрыялы і пераслаць у Акадэмію Навук БССР, дзе асобай пра-
фесара зацікавіліся.
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З Беластокам мае кантакты маюцца толькі праз „Ніву”, больш нічога 
не ведаю, што там робіцца. Не запрашаюць на паседжанні, відаць я ім 
ужо непатрэбны.

Канчаючы гэты ліст шлю Вам і Вашаму Мужу найлепшыя новагод-
нія пажаданні і шчырае прывітанне. З пашанай. 

(podpis nieczytelny)
Dopisek na marginesie na I stronie: Беларусы „не гусі і сваю мову ма-

юць”, якую і Вы добра ведаеце, а таму і пішу на роднай мове.

1 Радаслаў Астроўскі (6.11.1887 Запольле – 17.10.1976 ЗША) – беларускі нацыяналь-
ны дзеяч, пэдагог; закончыў Юр’еўскі Унівэрсытэт (1913), арганізатар і першы дырэк-
тар Слуцкай Беларускай Гімназіі (1917), з 1921 г. жыў м.інш. у Вільні, быў дырэктарам 
Беларускай Гімназіі і Беларускай Настаўніцкай Сэмінарыі, дзейнічаў у БСРГ; у 1943 г. 
абраны прэзыдэнтам Беларускай Цэнтральнай Рады; пасьля вайны жыў у Нямеччыне, 
з 1956 г. у ЗША. 

2 Мова пра Ядвігу Сыльвэстровіч (5.01.1909 Тосна каля Пецярбурга – 5.09.2005 Торунь) – 
дачка Вацлава Эпімах-Шыпілы; закончыла мэдычны факультэт Віленскага Унівэрсытэта 
(1937); працавала лекарам у Кельцах, пасьля вайны жыла ў Торуні, арганізавала Аддзел 
здароў’я пры Торуньскім Унівэрсытэце. 

9.

(bez daty)
Паважаная Таварыш Бергман!
За ліст вельмі дзякую. Прыемна пагаварыць з Вамі хаця шляхам пе-

рапіскі на тэмы, якія абоіх нас цікавяць. Шкада, што не жывем у адным 
горадзе. Маглі б шчырэй вусна абмяркоўваць цікавячыя нас праблемы. 
А пагаварыць ёсць аб чым.

Хачу Вам сказаць, што мне ніколі ў галаву не прыходзіла і не прый-
дзе грэшная думка пра Вашы дыскрымінуючыя адносіны да беларускай 
мовы, культуры і агулам да Беларусаў. Вы многа далі доказаў Вашых 
прыязных адносін да майго народу, а за гэта ўсе беларусы, якія Вас ве-
даюць належна шануюць і паважаюць і цэняць Ваш уклад у справе вы-
вучэння навейшых маментаў гісторыі нашага народу.

Адносна асобы праф. Б. Эпімах-Шыпілы, хачу Вам сказаць, што ад 
радні яго, якая знаходзіцца ў Польшчы, вельмі мала даведаемся пра 
жыццё і грамадскую дзейнасць. Яны памятаюць яго (дзядзьку свайго) 
з апошніх гадоў перад Кастрычніцкай Рэвалюцыяй, будучы 4-5-летні-
мі дзецьмі. Пачакаем на публікацыю [Рыгорa] Семашкевіча1 пра праф. 
Эпімах-Шыпілу, якая будзе надрукавана ў № 1 „Полымя” за гэты год. 
Пабачым, можа гэты даследчык многа больш скажа нам чым родзічы 
прафесара, якія ў савецкі перыяд не кантактаваліся са сваім дзядзькам, 
бо яны жылі ў былой Зах[одняй] Беларусі ў дзісенскім павеце. У справе 
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матэрыялаў, эвэнтуальна артыкула пра дзейнасць Фелікса Стэцкевіча 
я напісаў Янку Шутовічу і прасіў яго выканаць гэту работу тэрмінова.

Думаю, што напіша і перашле мне альбо беспасрэдна ў рэда-
кцыю календара2. У гэтай справе будзе яму карысная інфармацыя 
Я. Шнаркевіча, ну і беларускія перыёдыкі міжваеннага перыяду, якія 
знойдуцца ў Бібліятэцы Акад[эміі] Навук ЛССР у Вільнюсе.

На гэтым кончу, жадаючы Вам усяго найлепшага, здароўя і плёну
ў працы.

З пашанай 
(podpis nieczytelny)

1 Рыгор Семашкевіч (12.09.1945 Дамашы – 11.06.1982 Менск) – пісьменнік і літаратуразна-
вец, аўтар дасьледаваньняў Браніслаў Эпімах-Шыпіла (1968) і Беларускі літаратурна гра-
мадскі рух у Пецярбурзе (1971); успомнены артыкул гэта: Чалавек прадвесня, „Полымя”, 
1968, № 1, с. 160 – 174.

2 Мова пра „Беларускі каляндар”, які штогод выдаeцца ў Беластоку ГП БГКТ.

10.

17. ІV – 1971 г.
Вельмі Паважаная тав. Бергман!
Шчырае дзякую Вам за памяць і за звестку пра напісанне біягра-

фічнага нарысу Антона Луцкевіча ў Polski Słownik Biografi czny1. Для мяне 
асабіста гэта звестка вельмі прыемная.

Скажу Вам праўду, што пішучы згаданы нарыс, Вы паслужылі 
вельмі карыснай справе. Вы працерабілі першую сьцежку да пазнан-
ня чалавека, які на пэўным этапе беларускага нацыянальна-культура-
нага і палітычнага адраджэння ў Заходняй Беларусі адаграў паважную 
і станоўчую ролю. Зразумела, што былі і ў яго памылкі (свядомыя, ці 
несвядомыя), але прыказка – з народнай мудрасьці кажа: „той не памы-
ляецца, што нічога не робіць”.

Вы будзеце першым біяграфам А. Л[уцкевіча] і прыбудзе яшчэ адна 
пазіцыя ў бел[арускай] бібліяграфіі з Вашым імем.

Шчыра жадаю Вам поспехаў у творчай працы і ўсяго найлепшага 
ў жыцці. 

(podpis nieczytelny)

1 A. Bergman, Antoni Łuckiewicz, [w:] Polski Słownik Biografi czny, Kraków 1973, t. XVIII, 
s. 514 – 515.
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11.

25. V 1971 г.
Шаноўная тав. Бэргман!
З Вільні я атрымаў ліст ад маіх (старых сяброў), якія паведамляюць, 

што Вы прысылалі сынам А. Л[уцкевіча] артыкул для заўваг. Вельмі 
слушна. Трэба было пазнаёміць іх з Вашай працай, бо маглі яны пара-
біць свае заўвагі і можа дапоўніць новымі данымі.

З пісьма я даведваюся, што Вы лічыце А. Л[уцкевіча] арганізата-
рам Беларускага музэю ў Вільні1 і пра гэта пішыце ў сваім артыкуле. 
Дазвольце зьвярнуць Вашу ўвагу, што такая інфармацыя была-б ня 
правільная. Арганізатарам і першым дырэктарам Бел[арускага] Муз[эя] 
быў старшы брат Антона – Іван (Ян) Луцкевіч2, пра што ведаюць усе 
Віленскія беларусы (старшага ўзросту). Антон Л[уцкевіч] абняў кіраў-
ніцтва і апеку над музеям толькі па смерці брата Івана і кіраваў ім аж 
да 1939 г. Трэцім дырэктарам гэтага музею меў гонар быць я. У пачатку 
1940 г. я быў назначаны савецкай уладай і кіраваў працамі музэю аж да 
нападу гітлераўскіх ордаў на Сав[ецкі] Саюз.

Дзеля выяснення вышэй закранутай справы, я дазволіў сабе пабес-
пакоіць Вас сваім пісьмом.

Прашу прыняць шчырую пашану і найлепшыя пажаданні. 
(podpis nieczytelny)

1 Беларускі Музэй у Вільні – заснаваны на базе калекцыі Івана Луцкевіча ў 1921 г.; дырэк-
тарам яго быў у міжваенны час Антон Луцкевіч; зьліквідаваны ў 1945 г., зборы яго захоў-
ваюцца ў Літве і ў Беларусі. 

2 Іван Луцкевіч (28.05.1881 Шаўлі – 20.08.1919 Закапанэ) – нацыянальны, палітычны дзе-
яч, археолаг, этнограф, публіцыст; выпускнік Пецярбургскага Унівэрсытэту, адзін з пачы-
нальнікаў і ідэйных кіраўнікоў беларускага культурна-асьветніцкага, грамадзка-палі-
тычнага руху, заснавальнік Віленскай Беларускай Гімназіі ды іншых беларускіх школ, 
Беларускага Музэя у Вільні, аўтар навукова-публіцыстычных прац па гісторыі, маста-
цтве.

12.

Торунь, 31. V 1971 г.
Паважаная тав. Бэргман!
Перш за ўсё прашу прабачэньня, што вяду перапіску з Вамі на бела-

рускай мове. Раблю гэта не з матываў нацыяналістычных ці няведань-
ня польскай мовы. Не! Дзеля таго, што Вы займаецеся навуковай рас-
працоўкай беларускіх гістарычна-палітычных праблем, то будзе зусім 
лагічна, калі ў Вашых навуковых архівах захаваецца перапіска (лісты) 
і ў бел[арускай] мове, як доказ Вашых сувязей з „жывымі” беларусамі.
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А цяпер у меру магчымасьці пастараюся адказаць на пастаўленыя 
пытаньні ў Вашым лісьце.
1. Музэй (беларускі) да 1939 г. мясьціўся сапраўды (як піша М. Гарэцкі) 

у базыльянскіх мурох на Вастрабрамскай 9, там, дзе была т. зв. Cela 
Konrada. У тыя гады М. Гарэцкі, здаецца жыў у базыльянскіх мурох 
займаючы скромную кватэру над брамай пры ўваходзе ў манастыр-
скія муры. Там у базыльянскіх мурох памяшчалася і Беларуская
Гімназія, якой М. Гарэцкі быў выкладчыкам бел[арускай] мовы і літа-
ратуры. Адзін год і я меў шчасьце быць вучням М. Гарэцкага. Там Ён 
і навукова распрацоўваў гісторыю бел. літаратуры і пісаў падручні-
кі па бел[арускай] літ[аратуры] Для сярэдняй школы і там пісаў лі-
таратурныя творы; між іншым і Віленскіх камунараў, якіх рукапіс 
знойдзены ў Цэнтр. Дзярж. Архіве ЛССР пасьля Айчыннай вайны.

2. Архівы Рэд. „Нашай Нівы” да прыходу гітлераўцаў у Вільню зна-
ходзіліся ў адддзеле рукапісаў Бел[арускага] Музэя, якім я асабіста 
спецыяльна займаўся. Пасьля вайны, на сколькі мне вядома архі-
вы „Нашай Нівы” былі перададзены ў Цэнтр[альны] Дзяржаўны 
Архіў ЛССР, з якіх карыстаюць і навукоўцы Беларусі прыезджаючы 
ў Вільню. Дзеля пэўнасьці напішыце ў Архіў і атрымаеце дакладныя 
звесткі.

3. Дзе знаходзяцца асабістыя архівы праф. Бр[аніслава] Эпімах-
Шыпілы, Вы можаце даведацца ў дацэнта Бел[арускага] Дзяр ж[аў-
нага] Унівэрсытэта ім. Леніна ў Мінску Рыгора Семашкевіча, бо ён 
пісаў дысэртацыю пра дзейнасьць праф. Э[пімах-]Шыпілы (Адрэс: 
Р. Семашкевіч БССР г. Мінск вул. Свярдлова 34 кв. 77). Здаецца, 
што Р. Семашкевіч знайшоў цікавячыя Вас архівы ў Ленінградзе. 
Напішыце да яго.

4. Лічу, што наша сустрэча была-б карысная так для Вас, як і для мяне, 
але хіба пазьней, бо летам я буду неўлоўны (nieuchwytny) з увагі на 
загранічныя паездкі.
Шчыра жадаю Вам добрага здароўя і посьпехаў у высакароднай 

працы. 
(podpis nieczytelny)

13.

Торунь, 18. VI 1972 г.
Паважаная Тав. Бергман!
Шчыра дзякую Вам за прысланы экзэмпляр нарысу п[ад] заг[алоў-

кам] Bronisław Taraszkiewicz. Szkic biografi czny1.
Высока цаню Вашу ўвагу да маей асобы і за гэта таксама вельмі 

ўдзячны. На Вашу працу кінуў толькі вокам, бо яшчэ не было часу пра-
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студыяваць належна. Відаць, што гэты нарыс салідна і сумленна апра-
цаваны, а яго вартасьць навуковая несумненная. Вы сваёй сумленнай, 
глыбокай і ўніклівай працай у некаторыя праблемы беларускага вызва-
ленчага руху, заваявалі належны аўтарытэт і трывалае месца ў белару-
скай бібліяграфіі. Такая ацэнка Вашай працы не толькі мая. Так пра Вас 
гавораць і некаторыя, паважныя віленскія беларусы, магчыма таксама 
і мінскія.

Даведаваюся ад віленскіх беларусаў, яб чым хачу з Вамі падзяліц-
ца, што рыхтуецца ў Беларускую Савецкую Энцыклапедыю артыкул аб 
Антону Луцкевічу вельмі крыўдны для яго асобы. Напісаў гэты артыкул 
нейкі аўтар, які не ведае добра ўсёй яго дзейнасьці на арэне бел[арус-
кага] вызваленчага руху. Дапасаваў да яго асобы старыя, перадваенныя 
крытэрыі ацэнкі заходнебеларускага вызваленчага руху. Лічу, што Вы 
аперуючы фактычным архіўным матэрыялам, яўляецеся найбольш аў-
тарытэтным і безстаронным суддзём асобы Антона Луцкевіча і маглі-б 
унесьці ў артыкул аб’ектыўныя заўвагі і карэктуру. Пісала да мяне пра 
гэту справу ведамая Вам Людвіка Антонаўна Войцік2, жыхарка Вільні. 
Яна кажа, што „пра Івана Луцкевіча напісаны артыкул даволі аб’ектыў-
на, але пра Антона – скандалічна. Такое неправідловае прадстаўленне 
дзейнасьці Антона, шкоднае адначасова для гісторыі бел[арускага] вы-
зваленчага руху ў Заход[няй] Беларусі”. І сугеруе мне звярнуцца да Вас, 
каб Вы прычыніліся да скарэгаваньня гэтага артыкула3. Добра было-б, 
калі-б Вы знайшлі магчымасьць заглянуць у гэту справу, ясна не паклі-
каючыся ані на Л. А. Войцік, ані на мяне.

Хацелася-б ведаць над чым зараз працуеце?
Я зімою пабываў сем тыдняў у Італіі. Паездка была карысная і ціка-

вая. Сустрэўся з італіянскімі камуністамі.
На гэты раз было-б усё.
Хутка паеду, і то на доўга, на ўлоньне прыроды, на вёску. Я родны 

сын вёскі і яе люблю ўсімі фібрамі душы. Кажучы славамі нашага слаў-
нага Якуба Коласа: „Я там душой адпачываю”...

Прыйміце найлепшыя пажаданьні. 
(podpis nieczytelny)

1 A. Bergman, Bronisław Taraszkiewicz. Szkic biografi czny, „Przegląd Historyczny”, 1972, t. LXIII, 
z. 2, s. 253 - 273

2 Людвіка Войцік (30.09.1892 Мяджыбаж – 8.10.1991 Вільня) – вядомая пад псэўданімам 
„Зоська Верас”, беларуская пісьменніца і дзеячка, аўтарка Беларуска-польска-расейска-ла-
цінскага батанічнага слоўніка (1924, 1992). 

3 Гэты артыкул яшчэ не выдрукаваны, бачылі яго ў карэкце, ці ў машынапісе (заўвага М. 
Пецюкевіча); артыкулы былі апублікаваныя ў: Беларуская Савецкая Энцыклапедыя, т. VI, 
Мінск 1972, с. 444. 
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14.

Торунь, 25. VI 1972
Паважаная тав. Бергман!
Дзякую Вам за ліст, у якім выказаныя шчырыя, сяброўскія адносіны 

да маёй сціплай асобы.
Хацелася-б мне сказаць пару слоў аб Вашым быўшым адпачынку 

ў Белавежы і на Сувальшчыне. Вы чуліся там добра таму, што там ін-
шая, адменная фізыяграфія і іншы дэмос, чым у другіх рэгіёнах сучас-
най Польшчы. Там іншая, народная традыцыйная культура, іншая псы-
хіка ў тамашніх людзей, іншыя норавы. Вы маглі адчуваць там больш 
свойскі „клімат”, як і я, калі апынуся на Беласточчыне. І шчыра Вам 
і Вашаму мужу раю, шукаць магчымасьці, каб там правесьці свой заслу-
жаны адпачынак.

З вялікай увагай прачытаў я Ваш нарыс прысвечаны Бр[аніславу] 
Тарашкевічу1. Не бяруся аб ім (нарысе) падрабязна пісаць, бо я не спе-
цыяліст па гэтых справах. Мая „рэцэнзія” заключалася-б у некулькі ска-
зах. Я не памыліўся, калі яшчэ не чытаючы нарысу генэральна сказаў, 
што ён карысны, патрэбны, цікавы, на высокім узроўні, бо выкарыста-
ны ўсе дасюль даступныя крыніцы, з якіх зачэрпнуты новыя матэры-
ялы. Каштоўнасьць нарысу важыцца яшчэ і тым, што ён прадстаўляе 
факты аб’ектыўна, без нацяжак, без гістэрыі, без страсьцей, без муд-
рагельства, суб’ектыўных ацэнак і высокапарнай аўтарытэтнасьці аў-
тара. Да мінусаў нарысу магу (я асабіста) залічыць памылкі карэктар-
скія, і можа якія апіскі. Напрыкл[ад] у нарысе надрук[авана] Ławryszki, 
а трэба Ławaryszki. Трэба было выясьніць нейкае скарачэньне „paspol-
skiej” у зносцы 49 str. 262. Яно не зразумелае чытачам. Магчыма памы-
ляюся, але там называюць не Czarnoliszki, a Czarnuliszki. Але ўсё гэта не 
абніжае працу.

Дык шчыра віншую Вас з гэтай працай, абыймом невялікай, але ба-
гатай сваім зместам.

Парадвалі Вы мяне весткай аб выхадзе з друку артыкула аб „Нашай 
Ніве”2 чакаю яго з нецярплівасьцей.

Пра магілу Івана Луцкевіча я атрымаў афіцыяльныя, дакладныя 
звесткі. Яна пасьля вайны разбурана і на ёй пахаваная нейкая Каміля 
Зелінская і ей пастаўлены помнік. Дык вось, месца, дзе спачываюць 
косьці І. Л[уцкевіча] вядомае, але на тым месцы помніка нельга паста-
віць. За недагляд магілы віна спадае на ваенныя падзеі і абыякавасьць 
да гэтай справы беларускага грамадзянства пражываючага ў Польскай 
Народнай Рэспубліцы. А фактычна помнік трэба было паставіць яшчэ 
перад вайною.
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Дзякую Вам за сугестыі да напісаньня рэпартажа прысвечанага 
Іванy Луцкевічу. Узяў-бы я на сябе гэты ганаровы абавязак, але я не 
маю ніякіх матэрыялаў каля рук. Маю толькі (добрае, вялікага форма-
ту) фото магілы і адкрытку з ягонай падабізнай. „Ніва” яшчэ не адва-
жыцца нічога друкаваць (пазытыўнага) пра Івана Луцкевіча. Шукаць 
месца трэба было-б у польскіх перыёдыках. Не ведаю ў сувязі з чым, але 
мае адносіны з „Ніваю” ня толькі ахаладзелі, але „натуральнай сьмер-
цяй” памерлі ад того часу, як („Ніва”) адмовілася надрукаваць майго 
артыкула (з невядомым фото) прысвечанага праф. Бран[іславу] Эпімах-
Шыпілу. І я зразумеў, што рэдакцыя - гэта не талкучка, дзе прыходзяць 
з таварамі і суляць пакупнікам. Незамоўленых матэрыялаў з той пары 
нікуды не высылаю.

Старасьць з кожным днём усё большым цяжарам кладзецца на спі-
ну, а поруч з гэтым ідзе абніжэньне інтэнсыўнасьці ў працы разумовай.

Па-маленьку корпаюся каля этнаграфічнай манаграфіі сваёй роднай 
вёскі, а матэрыялы датычных тэм чакаюць і сам ня ведаю чаго ці каго.

Дзякую за запросіны да адведзін. Пры аказіі скарыстаю з удзячна-
сьцю. Мы, здаецца, маем многа аб чым пагаварыць.

Бывайце здаровы. Усяго Вам найлепшага. 
(podpis nieczytelny)

1 Мова пра артыкул A. Bergman, Bronisław Taraszkiewicz. Szkic biografi czny, „Przegląd 
Historyczny”, 1972, t. LXIII, z. 2, s. 253 - 273.

2 Мова пра артыкул: А. Bergman, Białoruski tygodnik „Nasza Niwa”, „Kwartalnik Historyczny”, 
1972, nr 3, s. 369 – 382.

15.

29. IX. 1972 г.
Паважаная тав. Бергман!
Ад шчырага сэрца дзякую Вам за вельмі цікавы і адначасна карыс-

ны для мяне Ваш артыкул – нарыс п[ад] заг[алоўкам] „Białoruski tygo-
dnik „Nasza Niwa”1. Прачытаў я яго, як кажуць, адным душкам, нямала 
ў ім знайшлося і зусім малаведамага для мяне. Вы грунтоўна і сум ленна 
перааралі ўсе дасюль даступныя крыніцы. Шчыра прызнаюся, што 
Вашы мэтады працы, падыход да тэмы глыбока навуковы, аб’ектыўны 
мне вельмі падабаецца і можа служыць добрым прыкладам на ніве на-
вуковай працы.

Заганаў у гэтай Вашай працы не знайходжу. Гэта тэма, як Вы пра-
відлова зазначаеце, вымагае шырокага манаграфічнага апрацаваньня, 
і я дадаў-бы навуковага, аб’ектыўнага, як Вы гэта паказалі, а не з пады-
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ходам [Лаўрэнція] Абэцадарскага2 і ягоных папярэднікаў, гісторыкаў 
і гісторыкаў літаратуры.

Знайшлася ў нарысе адна памылка і хіба рэдакцыйна-карэктар-
ская, а менавіта сцэнічны абразок К[азіміра] Кастравіцкага3 мае тытул 
не „Малады шляхцюк”, а „Модны шляхцюк”, і яшчэ: мне здаецца, што 
Умястоўскі меў імя не Фэлікс, а Францішак і ён падпісываў свае пуб-
лікацыі „Пранук”. Аднак за праўдзівасьць маёй заўвагі не даю галавы. 
Я яго знаў як Францішка4.

Канчаючы гэты ліст, жадаю Вам добрага здароўя і сілы да працы на 
навуковай ніве. 

(podpis nieczytelny)

1 A. Bergman, Białoruski tygodnik „Nasza Niwa”, „Kwartalnik Historyczny”, 1972, nr 3, s. 369 - 
382

2 Лаўрэнцій Абэцадарскі (12.07.1916 Горкі – 6.07.1975 Менск) – гісторык, які адмоўна ста-
віўся да нацыянальнай канцэпцыі гісторыі Беларусі, лічыў яе часткай гісторыі Расеі.

3 Казімір Кастравіцкі (10.02.1868 Табольск – 20.05.1918 Прымагільле Койданаўскай волась-
ці) – беларускі пісьменнік і мастак, які паслугоўваўся псэўданімам „Карусь Каганец”. 

4 M. Пецюкевіч мае рацыю; Францішак Умястоўскі (29.01.1882 Вільня – май 1940 Катынь) 
пісьменнік і выдавец „Нашай Долі” (1906), „Беларускага Дня” (1927 – 1928), „Беларускай 
Культуры” (1927). 

16.

16. XI 1972 г.
Вельмі Паважаная тав. Бергман!
Ліст і паштоўку атрымаў – дзякую. Цешыць мяне вестка, што 

і ў далейшым Вы не супакоіліся і займаецеся вялікім сынам, (яго дзей-
насцяй на ніве навуковай, палітычнай і грамадзкай) беларускага народа 
– Браніславам Тарашкевічам.

Як-жа добра, што гэтую тэму распрацоўваеце Вы – сумленны, да-
пытлівы і аб’ектыўны навуковы работнік. Няма патрэбы заахвочваць 
Вас да тых праблем, якімі Вы цікавіцеся і прысьвячаеце сваю ўвагу 
і працу. Застаецца адно: пажадаць Вам добрага здароўя і сілы да працы.

Так, я адзін год вучыўся ў Бел[арускай] Гімназіі ў Радашкавічах 
(а перад тым у Віленскай Бел[арускай] Гімназіі) і памятаю, што ў Рада-
шк[овіцкай] Гімназіі быў вучань па прозьвішчу Шлойда. Імя не памя-
таю, але ці гэта той, які зараз пражывае ў Пазнані, не скажу і хто ён па 
спецыяльнасьці, ня ведаю. Калі будзе ён патрэбен Вам, то зьвярніцеся 
ў Biuro Ewid[encji] Ludności m[iasta] Poznania, skul dostaniecie ягоны ад-
рэс. Каб дастаць спраўку аб жаданай асобе, трэба выслаць у лісьце „zna-
czek skarbowy” за 5 зл.

Лёню Ліманоўскага я ня ведаў. Ён, мабыць, многа малодшы ад мяне. 
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Я ў Радашковічах вучыўся ў 1926/27 школьным годзе ў матуральным 
класе.

Пра пераклады на бел[арускую] мову Пана Тадэвуша і Іліяды я ра-
ней ведаў з беларускіх публікацый выдаваных у Мінску, ну і дакладней 
даведываюся з Вашага апошняга ліста. Такім чынам я са свайго боку ні-
чога новага не магу Вам дадаць.

Аднак, калі памяць мяне не ашуквае, то хадзілі па Вільні сярод бе-
ларусаў весткі, што: Бр[аніслаў] Тарашкевіч, адбываючы пакараньне 
ў польскім астрозе, займаецца перакладам „Пана Тадэвуша”. Але за пра-
ўдзівасьць гэтай звесткі галавы не дам.

Раю Вам, зьвярніцеся па гэтаму пытаньню да „беларускай энцык-
лапедыі” – Людвікі Войцік, якая пражывае ў Вільні ад 1918 г. (яе адрас: 
Вильнюс-15, пр. Красной Арміі 180 – 2). Можаце паклікацца на блізкае 
знаёмства са мною. Гэта аўтарытэтная асоба, многа ведае з жыцьця 
і дзейнасьці выдатных беларусаў і пры тым нягледзячы на свае 80 гадоў, 
мае вельмі добрую памяць. Мінск у многіх справах звяртаецца да яе, 
як у архіўныя фонды. Яна зараз занятая пісаньнем віленскіх успамінаў, 
таму і гэта справа можа лёгка выплынуць з памяці.

Адносна майго падарожжа ў Варшаву, магу сказаць коратка: ад-
кладаецца яно ad calendas grecas таму, што службовых камандыровак 
не маю, бо я ўжо на эмэрытуры, а на прыватныя раз’езды не дыспа-
ную спецыяльнымі сродкамі. Трэба чакаць добрай, або не дай Бог, бла-
гай аказыі. Я Вам шчыра дзякую за адведзіны, якія прапануеце мне. 
Зразумела, скарыстаю пры адпаведнай аказыі.

А пакуль што жадаю Вам палепшаньня здароўя і сілы да карыснай 
працы. Не хварэйце!!!

Шлю шчырае прывітаньне Вам і Вашаму Паважанаму Мужу.

P.S. Мой добры сябра праф. УМК – Леанід Жыдковіч, прачытаў-
шы Вашы публікацыі, пытае ці Вы не тая Бэргман, якая студыявала 
на Віленскім Унівэрсытэце гісторыю? Праф. Л. Жыдковіч – гісторык 
і ў гэтай галіне супрацоўнічае з Польск[ай] Акадэміяй Навук.

Усяго добрага. 
(podpis nieczytelny)

17.

(wizytówka: Mgr. Marian Pieciukiewicz, ul. Drzymały 14/24 m 20, Toruń) 
– na odwrocie:
З надыходзячым Новым 1973 Годам шчыра вітаю Вас і Вашых бліз-

кіх і шлю найлепшыя пажаданні, добрага, моцнага здароўя і посьпехаў 
у навуковай і грамадзкай працы. МПецюкевіч Снежань 1972
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18.

(pocztówka z Torunia, Pomnik Mikołaja Kopernika i gotycka wieża 
ratuszowa z ok. 1260 r.)

Сьнежань 1973 г.
Шаноўная тав. А. Бергман Варшава
Шчыра дзякую Вам за Новагодняе віншаванне, за Вашу памяць. 

Гэтым жа і я адплачываюся Вам.
Хай жа 1974 год будзе для Вас яшчэ больш плённы ў працы на ніве 

навуковай, чым мінулыя гады.
Зычу Вам ад усей душы добрага здароўя і творчага імпэту.

МПецюкевіч
P.S. Я пенсіянер. Пільнай патрэбы паездкі ў Варшаву дасюль ня меў. 

Па новым годзе напішу ліст. Вітаю Вас. 

19.

(kartka pocztowa na adres: 
Ob. A. Bergman, Al. Ujazdowskie 13, Warszawa)

22. XII [19]74
Szanowna Towarzyszko!
Proszę wybaczyć moje długie milczenie. Powody bardzo opłotne: 1) mia-

łem nadzieję na spotkanie z Wami w Białymstoku na posiedzeniu Naukowego 
Hurtka BTSK i dać ustną odpowiedź w sprawie foto Taraszkiewicza i prof. 
J. Hurynowicz, 2) miałem wyjazdy na Wybrzeże i 3) na cały tydzień zwaliła 
mnie grypa w ostrej formie. Dopiero dzisiaj wstałem z zabieram się do kore-
spondencji, ale czuję, że „башка не варит”.

Bardzo żałuję, że nie mam zdjęć Prof. Hurynowicz z Jej młodych lat. 
Chętnie wypożyczyłbym do cennej publikacji Szanownej Towarzyszki.

Z całego serca życzę Wam dobrego zdrowia i wielkich osiągnięć na polu 
naukowym w nadchodzącym Roku.

Serdecznie pozdrawiam. 
(podpis nieczytelny)

20.

(wizytówka – jak w liście 17.)
11. І. 1975 

Пазычаю Вам дарагія для мяне фотаздымкі.
Выкарыстаўшы будзьце ласкавы звярнуць.
Шчыра дзякую Вам за павіншаванне з маім семядзесяцігоддзем.

МПецюкевіч
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21.

(kartka pocztowa na adres: 
Ob. A. Bergman, 88-100 Inowrocław, Sanatorium paw. 3 „Niespodzianka”
ul. Wilkońskiego 14 pok. 12)

16. V [19]77 r.
Wielce Szanowna Pani!
Przed paru dniami powróciłem z podróży do Włoch, gdzie spędziłem 

ponad dwa miesiące.
W liczbie obfi tej korespondencji na moje imię znalazłem i od Pani kartę. 

Bardzo miło byłoby spotkać się nam w mieście sławnego Kopernika, ale nie-
stety, istnieją nie do pokonania przeszkody. Gwałtowna zmiana klimatu, wody 
i odżywianie spowodowały pogorszenie mego stanu zdrowia. Intensywnie się 
leczę w przychodni, dostając różne niezbędne analizy. Jeżeli nastąpi polep-
szenie, to natychmiast wyjadę (tj. ok. 19-20.V) na Żuławy (okolice Sztutowa) 
do przyjaciela1 na miodobranie i pozostanę tam do 8 czerwca, tj. do powro-
tu małżonki z sanatorium. Wczoraj wyjechała do sanatorium w Busku. Więc 
i samotność zmusza mnie do „ucieczki” z Torunia.

A teraz cele turystyczne Pani w Toruniu. Jeżeli Pani przyjedzie do 
Torunia ok. godz. 12, to do odjazdu do Warszawy będzie dużo czasu na zwie-
dzanie miasta. Bez bagażu odjedzie Pani z dworca 4-ką – tramwajem do Pl. 
Rapackiego – dwa przystanki (wysiąść za Wisłą i 150 m przejść do Ratusza. 
Tam organizowane są przez PTTK grupy zwiedzających z fachowymi prze-
wodnikami. Opłata niska, albo i bezpłatnie. Naprawdę nie mogę skorzystać 
z zaszczytu spotkać się z Panią w Toruniu. Łączę wyrazy głębokiego szacun-
ku. 

(podpis nieczytelny)

1 Mowa o Mikołaju Dworzeckim.

22.

12. IV. 1978 г.
Паважаная тав. Бергман!
Шчыра дзякую Вам за кнігу Rzecz o Bronisławie Taraszkiewiczu 

з Вашым аўтографам, якую я чытаў і перажываў з вялікім зацікаўлен-
нем і прыемнасцяй. Адначасова дзіву даваўся, як у Вашым узросце мож-
на было адважыцца на такую вельмі цяжкую, гераічную працу.

Пры гэтай нагодзе дазвольце павіншаваць Вас хаця і са спозненым 
слаўным юбілеем і пажадаць Вам усяго найлепшага, а перадусім моц-
нага здароўя, каб Вы яшчэ многа гадоў творча працавалі на навуковай 
ніве. (Гэта дыгрэсія).
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Вы сваёй працай паднялі цаліну і паказалі чытачам багатую і ўра-
жайную „глебу” Заходняй Беларусі. Вы паказалі барацьбу беларускага на-
роду, пазбаўленага права людзьмі звацца. Вы паказалі выдатнага права-
дыра „Грамады” Браніслава Тарашкевіча і ягоных блізкіх спадарожнікаў.

Да выхаду Вашай працы я не ведаю ў беларускай гістарычнай лі та-
ратуры нашага стагоддзя роўнай ёй. Перавернуўшы горы розных, на-
ват ня ўсім даступных матэрыялаў, на якіх апрацавалі цудоўную і пат-
рэбную публікацыю, Вы заслужылі званне сумленнага тытана працы.

Думаецца мне, што Вы згодзіцеся з ісцінай: яшчэ не было публіка-
цый без меншых ці большых памылак і недакладнасцей. Сустракаюцца 
і ў Вашай працы маленькія і, напэўна не шкодныя недакладнасці, на-
прык[лад] Драздовіча імя не Ян, а Язэп1. Вы пішаце, што на Вашу прось-
бу праф. Я. Гурыновіч прыслала Вам успаміны пра Б. Тарашкевіча. Тут 
недакладнасць. Прафесар напісала ўспаміны на маю просьбу. Рукапіс 
Я. Гурыновіч перапісаў я (на машыне) і адзін экз[эмпляр] выслаў Вам, 
а рукапіс з машынапісам звярнуў аўтарцы (яна гэтага жадала). Фота 
праф. Я. Гурыновіч і груповае з Б. Тарашкевічам (Polskie uczniowskie
koło...) Вы атрымалі ад мяне. Л. Войцік працавала ў грамадоўскай і інш. 
левай прэсе, але не была рэдактарам, і інш[ае]. Апошні акт драмы 
Бр[аніслава] Тарашкевіча, мабыць, не па Вашай віне „скупаваты”. Маю 
на думцы ягоны арышт, лагер, а можа і спецпасяленне. Але агулам Ваша 
праца заслугоўвае на высокую ацэну.

Я ўжо сустракаўся з водгукамі маіх сяброў у Польшчы пра Вашу 
кнігу і ўсе ў захапленні высока яе ацэньваюць. Вось адзін з іх, якога 
без згоды, прозвішча не падаю2. Вось копія ягонага ліста: ...”Апошнімі 
днямі прачытаў я вельмі цікавую і добрую кнігу, якую падаравала мне 
жонка на імяніны. Кніжкай гэтай ёсць Rzecz o Bronisławie Taraszkiewiczu 
A. Bergman. Чытаў я яе адным душкам. У апрацоўку гэтай кнігі 
А. Бергман улажыла многа працы, аб чым сведчаць багатыя сабраныя 
дакументы, ілюстрацыі і розныя прыточаныя цытаты. Напісаная яна 
прэцызыйна. Няма ў ёй пустаслоўя, ці гэтак званай журналістычнай 
вады. Стыль лёгкі, даступны і зразумелы. Аўтарка праявіла таксама вя-
лікую культуру. Славячы Бр[аніслава] Тарашкевіча, яна ўспамінае дзе-
ячоў, якія мелі іншы светапагляд, але не кідае на іх балотам, як не раз 
здараецца, асабліва, калі ходзіць аб беларускіх дзеячоў некамуністаў. 
А. Бергман у сваёй кнізе прадставіла Б. Тарашкевіча як вялікага бела-
рускага дзеяча, вучонага – аўтара беларускай граматыкі і літаратурна-
га працаўніка – перакладчыка на бел[арускую] мову „Іліяды” і „Пана 
Тадэуша”. За гэта належыцца ёй чэсьць і слава. Вельмі прыемна, што А. 
Бергман у сваёй кнізе цытуе Твае ўспаміны аб Бр[аніславе] Тарашкевічу. 
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Найбольш цікавым для мяне ёсьць вывад А. Бергман, якая сцвярджае, 
што Бр[аніслаў] Тарашкевіч, хаця належаў да КПЗБ і КПП, то аднак ка-
муністычным дзеячам ня быў. Ня быў ён таксама ворагам Польшчы. На 
мой погляд ніхто з беларускіх дзеячаў ня быў ворагам Польшчы, ані во-
рагам польскага народу. Беларускія дзеячы вялі барацьбу не з Польшч-
ай, як дзяржавай, а з дурною палітыкай, якая імкнулася вынарадавіць, 
асыміляваць Беларусаў і пазбавіць іх належных ім праў. Браніслаў 
Тарашкевіч ёсьць прыкладам таго, як беларускія дзеячы шукалі дарог 
да паляпшэння долі Беларускага народу і стварэння лепшай, светлай 
будучыні. Кнігу А. Бергман ацэньваю вельмі высока, хаця даецца заўва-
жыць некулькі дробных памылак, каторыя аднак не абніжаюць яе зна-
чэння. Выданне кнігі Rzecz o Bronisławie Taraszkiewiczu уважаю за важнае 
здарэнне. На гэтую тэму можна было б многа пісаць і гаварыць...”

Не толькі з гэтым сябрам я згодзен у ацэнцы Вашай працы, але 
і з іншымі, якія справядліва далі высокую цану названай публікацыі.

Цікава, як Ваша праца будзе прынята ў Савецкай Беларусі і агулам 
у Савецкім Саюзе?

На гэтым канчаю свой ліст, жадаючы Вам усяго найлепшага, а пера-
дусім добрага здароўя і сілы да творчай працы.

Прывітанне Вашаму мужу. 
(podpis nieczytelny)

PS. Л. А. Войцік ніколі не была рэдактарам „Сахі”3. Рэдагаваў яе 
Ал[як сандр] Уласаў.

1 Язэп Драздовіч (1.10.1888 Пунькі Дзісенскага пав. - 15.08.1954 Падсьвільле Глыбоцкі р-
н) – беларускі мастак, скульптар, этнограф, археолаг, пэдагог, адзін з заснавальнікаў на-
цыянальнага гістарычнага жывапісу; арганізаваў беларускія школы на Віленшчыне, ак-
тыўна супрацоўнічаў з Таварыствам Беларускай Школы, працаваў у беларускіх гімназіях 
у Радашкавічах, Вільні, Наваградку.

2 Мова пра Язэпа Найдзюка (12.05.1909 Бойдаты каля Ваўкавыска – 14.02.1984 Інавроцлаў) 
– беларускі нацыянальны дзеяч, друкар, з 1926 г. кіраўнік друкарні ім. Ф. Скарыны 
ў Вільні, рэдактар, дасьледчык гісторыі, выдавец, рэдактар з 1930 г. часопіса „Шлях 
Моладзі”, вязень Картуз-Бярозы (1939), аўтар кніжкі Беларусь учора і сяньня (1943); 
з 1944 г. у Польшчы, жыў у Інавроцлаве (пад прозьвішчам Александровіч), дзе актыўна 
грамадзка дзейнічаў, кіраваў м. ін. Куяўскай Друкарняй.

3 „Саха” – сельскагаспадарчы часопіс, выдаваўся ў Вільні у г.г. 1912 – 1913 і 1927 – 1931 
і ў Менску ў г.г. 1913 – 1915 і ў 1920 г.; разам выйшла 70 нумараў.
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23.

Toruń, 9. XII. 1979 r.
Szanowna Pani Bergman!
Dziękuję serdecznie za życzenia z okazji 75-lecia moich urodzin. Bardzo 

wysoko cenię Wasz przyjacielski stosunek do mojej skromnej osoby.
A ja zawsze z wielką przyjemnością i korzyścią czytam publikacje Pani, 

ponieważ one, przede wszystkim, dotyczą historii i kultury mojego ukocha-
nego narodu. Prace Pani obiektywne i opierające się na wiarygodnych źró-
dłach, dlatego też zasługują na wysoką ocenę.

Czytałem Wasz artykuł w „Niwie” o B. Taraszkiewiczu1. Jeśli chodzi o da-
tę jego śmierci2, to błąd zostanie naprawiony przy reedycji monografi i, która 
zasługuje na II wydanie. Sądzę, że pierwszy nakład jest już wyczerpany.

Ukazała się na półkach księgarskich Historia Białorusi M[arcelego] 
Kosmana3. Wydaje mi się, że mogą być w tej pracy krytyczne uwagi Pani, na 
przykł[ad] w rozdziale XI.

Szkoda, że Litwini nie dali napisu na tablicy pamiątkowej Taraszkiewicza 
po białorusku4. Bardzo dziękuję za tak wysoką ocenę mojej roli w opracowa-
niu przez Was monografi i. Szkoda, że to nie trafi ło do druku.

Życzę Wam dobrego zdrowia i siły do pracy na polu historii mojego uko-
chanego narodu. 

(podpis nieczytelny)

1 Mowa o artykule А. Бергман Вільня ўвекавечыла памяць Браніслава Тарашкевіча, „Ніва”, № 
43, 28.10.1979 г., с. 3.

2 A. Bergman na podstawie aktu zgonu, będącego w posiadaniu żony B. Taraszkiewicza, poda-
wała datę i przyczynę jego śmierci 22.11.1941 r. – z powodu wady serca (Rzecz o Bronisławie 
Taraszkiewiczu , Warszawa 1977, s. 224). Jak później okazało się B. Taraszkiewicz został rozstrze-
lany 20.11.1938 r., co zostało sprostowane przez autorkę w białoruskiej wersji tej książki Слова 
пра Браніслава Тарашкевіча, Мінск 1996, s. 179.

3 Marceli Kosman, ur. 8.05.1940 r. w Izbicy Kujawskiej – historyk; absolwent historii (1961) i pe-
dagogiki (1954) na UAM w Poznaniu, doktorat 1966, habilitacja 1971, prof. nadzw. 1980, prof. 
zwyczajny 1989; zajmuje się mediewistyką i naukami pomocniczymi historii, historią Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, reformacją i kontrreformacją, kulturą polityczną; autor ok. 40 książek, 
m.in. „Reformacja i kontrreformacja w Księstwie Litewskim w świetle propagandy wyznanio-
wej (1973), Orzeł i Pogoń. Z dziejów polsko-litewskich XIV – XX w. (1992); pracuje w Instytucie 
Nauk Politycznych i Dziennikarstwa na UAM w Poznaniu. 

4 Tekst na tablicy poświęconej B. Taraszkiewiczowi był w języku litewskim i rosyjskim. 
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24.

Toruń, 22. VI. 1982 r.
Szanowna Pani Bergman!
Serdecznie dziękuję za pamięć i miły list, który otrzymałem w końсu 

kwietnia. Najserdeczniej przepraszam za zwłokę z odpowiedzią na ten list. 
Przyczyna zwłoki – to zły stan zdrowia: nęka mnie reumatyzm – atakuje koń-
czyny i przeszkadza mnie ręcznie pisać. Parę zdań napiszę i muszę „odpoczy-
wać”.

Z przyjemnością przestudiowałem list Pani i uważam, że nie kto inny, ale 
Pani może napisać biografi czny artykuł o Antonim Nekando-Trepko1, jak to 
napisała o Antonim Łuckiewiczu i Janie. Chętnie mogę służyć Pani tymi wia-
domościami o Ant[onim] Trepce, jakie pozostały w mojej pamięci. Antoniego 
Trepko znam od 1923 r. i do 1939 r. Znam go jako nauczyciela fi zyki i ma-
tematyki, jako dyrektora (jakiś czas) Gimnazjum Białoruskiego w Wilnie. 
Znałem i syna Jego Kazika2, który obecnie mieszka w Szczecinie. Syna zna-
łem jako ucznia starszych klas Gimnazjum Białoruskiego. Wiedziałem, że 
Kazik jest w Warszawie, a po wojnie zamieszkał w Szczecinie, ale kontak-
ty zostały zerwane na zawsze. Że obecnie mieszka w Szczecinie dowiedzia-
łem się przypadkowo, bodaj, od Piotra Radziuka3, który po wojnie zamiesz-
kał w Szczecinie i pracował w szkolnictwie średnim. Jeżeli, przy okazji, przy-
śle mnie Pani adres Kazika, to będę wdzięcznym.

Zły stan zdrowia nie pozwala mnie współpracować z „Niwą”, nawet nie 
otrzymuję ją z racji Białostockiego i Toruńskiego „Ruchu”. Nie ma możliwo-
ści do prenumeraty.

Łączę serdeczne pozdrowienia. 
Mpieciukiew

P.S. Stały brak kopert ujemnie odbija się na korespondencji prywatnej 
i urzędowej.

1 Antoni Nekanda-Trepka (11.02.1877 Mińsk – 12.02.1942 Czornaja Reczka) – białoruski dzia-
łacz narodowy, pedagog, siostrzeniec poety Janki Łuczyny; ukończył gimnazjum w Mińsku i In-
stytut Technologiczny w Petersburgu (1903), Uniwersytet w Legie (1904), jako inżynier elek-
tryk pracował w Warszawie, Moskwie, Petersburgu; od 1928 r. wykładał fi zykę w Mińsku, m.in. 
w Instytucie Pedagogicznym; 17.03.1919 r. aresztowany przez władze bolszewickie i wysła-
ny do Smoleńska; od 1920 r. w Wilnie wykładał fi zykę i matematykę w gimnazjum białoru-
skim, w którym był też dyrektorem w l. 1922-1923 i 1928-1930; był autorem podręczników do 
fi zyki i geometrii w języku białoruskim, działał aktywnie w Towarzystwie Szkoły Białoruskiej 
i Białoruskim Towarzystwie Naukowym; był dziekanem wydziału elektrycznego w Państwowej 
Średniej Szkole Technicznej w Wilnie; w październiku 1939 r. został aresztowany i zesłany na 10 
lat na Syberię; zmarł w Kazachstanie w drodze do Armii gen. W. Andersa; A. Bergman nie zdą-
żyła tego artykułu napisać ze względu na stan zdrowia.



80

2 Kazimierz Nekanda-Trepka (30.07.(13.08.)1907 Mińsk – 14.11.1992 Szczecin) – ukończył 
Gimnazjum Białoruskie w Wilnie (1926) i Szkołę Główną Handlową w Warszawie (1936), 
przed wojną pracował w bankowości w Warszawie, po wojnie osiadł z rodziną w Szczecinie, 
był jednym z organizatorów Banku Rolnego i asystentem w Szkole Handlowej w Szczecinie; 
zwolniony z pracy na początku lat 50., pracował jako główny księgowy w różnych instytucjach, 
działał w Stowarzyszeniu Księgowych Polskich i TNOiK; w latach 60. wrócił do pracy w Banku 
Rolnym – pracował na samodzielnych stanowiskach; od 1972 r. był na emeryturze.

3 Piotr Radziuk (ur. 22.01.1913 r. w Wilnie) – pedagog; w 1931 r. ukończył Gimnazjum 
Białoruskie w Wilnie, studiował fi zykę na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie, w 1934 r.
wydawał dwutygodnik humoru i satyry „Asva” (6 numerów), za który został skazany na 6 
lat więzienia; karę odbywał w Grodnie; w lutym 1939 r. został zwolniony; w l. 1939 - 1941 
pracował w gazecie „Upierad”, wydawanej w Lidzie; w l. 1941 – 1944 uczył fi zyki w Gim-
nazjum Białoruskim w Wilnie; po wojnie z rodziną osiadł w Szczecinie; ukończył fi zykę na 
Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu, był dyrektorem DOSz-u (Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodowego), dyrektorem technikum dla pracujących, wicekuratorem oświaty; 
w 1974 r. przeszedł na emeryturę, mieszka w Szczecinie. 


